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Planowy rozkład sił zbrojnych. 


Zbrodnicze plany Kominternu. 


SENSACYJNY ARTYKUŁ FRANCUSKIEGO GENERAŁA. 


PARYŻ 29,1. Generał de Castelnau, je- 
den z bohaterów wojny światowej, zamie- 
szczą w ostatnim numerze tygodnika „La 
France" dłuższy artykuł w którym wykazu 
je konieczność jak najbardziej energiczne- 
go organizowania się we wspólnym froncie 
antykomunistycznym. 

Nie możemy być pasywni— pisze gene 
rał de Castelnau— winniśmy zespolić wszy 
stkie wysiłki jeśli chcemy zwartym szere- 
gom świetnie wyekwipowanej i doskonale 
zorganizowanej armii komunistycznej, prze 
ciwstawić skutecznie swoje siły, walczące 
w obronie cywilizacji chrześcijańskiej. Win 
niśmy wykazywać więcej aktywności, być 
mniej biernymi, bowiem przeciwnik jest gro 
źny i nie przebierający w środkach. Na po- 
parcie swego twierdzenia, że Komintern 
jest doskonałe zorganizowany i że jego u- 
kryte sprężyny działają wszędzie i że naj- 
mniejsza komórka komunistyczna posiada 
odpowiednie 

iastrukcje z Moskwy, 

przewidujące posunięcia przyszłości w ich 
wszystkich detalach, generał de Castelnau 
podaje w całości przedruk niezmiernie do- 
niosłego autentycznego dokumentu, zawie- 
rającego szczegółowe instrukcje dla przy- 
wódców komunistycznych i anarchistycz- 
nych grup w Hiszpanii. Wskazówki te, da- 
tujące z kwietnia ub. r., omawiają akcję i 
stosowany przy niej. system anowania 
władzy w wojsku hiszpańskim. Chociaż, in- 
strukcje te, opracowane przez wydział tech 
niczny Kominternu w Paryżu, odnosząc się 
tylko do Hiszpanii, posiadają óne zńaczenie 
nie tylko dla półwyspu iberyjskiego lecz i 
dla innych krajów, w których agitacja ko- 
munistyczna jest zorganizowana na szerszą 
skalę. 

Ze wspomnianego dokumentu wyjmuje- 
my tylko części, które jako aż nadto wymo 
wne, nie potrzebują żadnych komentarzy i 
najzupełniej potwierdzają słuszność tezy 
generała de Castelnau o konieczności bar- 
dziej energicznej akcji przeciwko wojujące 
mu komunizmowi: 

„4-— Prowizoryczne komitety koszaro 
we winny co dwa dni odnawiać swe listy 
osób, posługując się przy tym znakami i ko 
lorami wiadófmhymi, które klasyfikują te o- 


soby na; wrogów, neutralnych, sympaty- 
ków i zwolenników. Gdy bunt zostanie 


wprowadzony w czyn, personel wewnętrz- 


nego komitetu na swoją całkowitą odpowie 
dzialność winien wyeliminować : szybko i 
bez żadnego wahania wszystkich tych, któ- 
rzy figurują na liście jako wrogowie nie za 
pominając jednak że eliminacje te posiadają 
to samo znaczenie niezależnie od kategorii, 
do jakiej wróg należy, t. zn. że eliminacja 
dosięga każdego, przełożonych, oficerów, 
podoficerów, 


nawet zwykłych żołnierzy. 


„9>— Ci, którym przypadnie obowiązek 
atakowania najpierwszych (generałów przy 
władzy) będą podzieleni na grupy z 10 lu- 
dzi, dwóch będzie posiadało automatyczne 
pistolety. Należy pamiętać, że generałowie 
mają zazwyczaj dwóch adiutantów i jedne- 
go sekretarza, wobec czego atak winien być 
dokonany w mieszkaniach każdego: elimi- 


macja winna być wykonana przez trzech lu- 
dzi z danej grupy, wyznaczonych dla ataku 
na generała, nie cofających się przed żadną 
przeszkodą i występujących czynnie prze- 
ciwko każdej osobie przeszkadzającej w wy 
konaniu ataku, niezależnie od jej wieku i 
płci. Pozostali (z grupy) winni postępować 
z adiutantami stosownie do warunków i ze 
branych o nich informacjach“, 

Od samego początku rewolucji (rebel- 
lion) bojówki w mundurach gwardii cywil- 
nej i szturmowej mają pod pretekstem za- 
pewnienia osobistego bezpieczeństwa are- 
sztować wszystkich przywódców  partyj 
politycznych, w postępowaniu swym sto- 
sując się do instrukcji dotyczących elimino 
wania generałów bez władzy (sans com- 
mandement), 


l 


OSTATNIE OSTRZEŻENIE LOTNIKÓW 


o ulotkach spadną bomby... 


MADRYT, 29.1.— - Radiostacja po- 
wstańcza donosi, że lotnicy powstańczy 
zrzucili dziś na Bilbao nowe 'proklamacje, 
w których stwierdzają, że w odróżnieniu 
od lotnictwa rządowego nie bombardują 
ludności cywilnej. Proklamacja powstań- 
Cza uprzedza, że „okazywana dotąd do- 
bra wola w stosunku do Basków zostanie 
obęcnie zastąpiona ścisłym stosowaniem 
praw wojennych: Lotnictwo powstańcze 
ma możność zniszczenia Bilbao i całego o- 
kręgu przemysłowego. Jak dotąd, nie chcie 
liśmy stosować tych metod, teraz jednak, 
po zbrodniach, jakie miaty miejsce, nasze 
dobre intencje muszą być zmodyfikowa- 
nę . 

POMYŚLNE WIATRY. 

PARYŻ, 29.1. — Havas donosi z Lon- 
dynu: Komitet do spraw  nicinterwencji 
ma się zebrać natychmiast, w celu zbada- 
nia kwestyj niemieckich. W niemieckich ko 
łach politycznych wywołało żywe zado- 
wolenie zrozumienie Anglii dla stanowi- 
ska niemieckiego. Istnieje nadzieja, że ca- 
ły kompleks: spraw, związanych z nieinter 
wencją, zostanie pomyślnie rozwiązany i 
zdoła wyeliminować niepokój, jaki wywo- 
tata w Europie wojna w Hiszpanii. 


Jutro księżna Julianna z małżonkiem 
ROZPOCZNĄ ZWIEDZANIE KĘAKOWA, 


KRAKÓW, 29. 1. — Jak już donosilis- 
my, królewna holenderska Juliana przybę- 
dzie wraz z małżonkiem do Krakowa, jutro 
w sobotę. Książęca para zamieszka w je- 
dnym z hoteli krakowskich. 


Podczas pobytu w Krakowie dostojni. 
poby j 


goście udadzą się do krypty św. Leonaraa 
na Wawelu, a następnie zwiedzą miasto i 
jego zabytki. Do Krakowa książęca para 
przybędzie z Zakopanego, dokąd udała 
się dziś po polowaniu w okolicach Krynicy. 


Gen. Ugaki zrzekł sę m'sji 
MS utworzenia śabinefu 

TOKIO, 29. 1. — Gen. Ugaki złożył 
powierzoną mu misję tworzenia gabinetu. 


TOKIO, 29. 1. — Gen. Ugaki, po zrze 
czeniu się misji tworzenia gabinetu,  0- 
świadczyć miał, że z powodu opozycji ar- 
mii nie mógł zlikwidować kryzysu rządo- 
wego. Dodatki nadzwyczajne donoszą, że 
gen. Ugaki zerwał stosunki z armią i zrzekł 


się stopnia generalskiego. 


ad 


Dolar 5.2 O'z 


Kurs oficjalny. 
dolary po'5,26'i pół, funty angielskie 25.8! 
franki szwajcarskie: 120.35 (za 100), fran- 
ki francuskie 24,55, za'liry włoskie płaca 
no, 23.50 


' DE 


Bank Polski kupowal | 


W Zakopanem dostojni goście zamieszka- 
- jmi g 
ją w prywatnej willi na Gubałowcee. 


GEN. QUEIPPO DE LLANO CHORY. 

SEWILLA, 29.1. —  Ogłaszają tu, że 
gen. Queippo de Llano jest lekko niedyspo 
nowany i nie wygłosił dziś po raz pierwszy 
od wybuchu powstania swego codzienne- 
go przemówienia radiowego, 


ATAK PODCZAS ULEWY. 


MADRYT, 29.1. — Havaş donosi, że 
po nocnym tataku oddziały rządowe zajęły 


prawie w całości park zachodni oraz przej 
strzeń «około 600. mtr położoną na prawo, 


od parku. Atak był przeprowadzony w cza 
sie. wielkiej ulewy, w.kompletnych ciemno 
ściach. Walka była niesłychanie zacięta. 
Mimo złych warunków atmosferycznych i 
silnego ognia przeciwników, wojska rzą- 
dowe umocniły zdobyty teren. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
rrzed tekstem t.j, l-sza strona 40 gr. 
a w. mm 1 łam, str:6 łam: w tekście 
i0 gr. nekrologi 35 gr, zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
*50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne 1 trójkolorowe o 100 próc. drożej. 


głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sẹ o 25 proc 
droższe. 


Za 1 w, mm, w 1 łamie szer. 70 mm, 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowjn- 
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administrncja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 68,009, 


Statki toną — rzeki występują z brzegów 


ORGIA ŻYWIGŁÓW 


na morzach i lądach. 


NOWY JORK, 29. 1. — Bilans ofiar 
katastrofalnej powodzi wzrasta nieustan- 
nie. Obecnie notują 325 wypadków śmier- 
oi, a ponad to notują około 300 zgonów 
w szpitalach w Louisville (Kentucky). — 
Niewątpliwie pewna liczba osób zaginio- 
nych obecnie znalazia śmierć w odmętach 
powodzi. Liczba pozbawionych dachu nad 
głową przekracza milion. Straty inaterialne 
wynoszą około 500 milionów dolarów. — 
Mieszkańcy Kairo w stanie Illinois" współ- 
pracują z oddziałami wojskowymi, przy 
wzmocnieniu tam. na. rzekach Missisipi i 
EU IU OE $ TREO I = LE p 0 DR 


Zamachy bombowe 
w Poriugżalii. 
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Jak wiadomo, komuniści dokonali szeregu 


| 


w w w A 


zaniachów bombowych na różne budynki; 
urzędowe w stolicy Portugalii. Na zdjęciu | 


gmach ministerstwa oświaty zniszczony 
częściowo przez wybuch bomby. 


3000 PARTYZANTÓW RASA DESTY 


mie daje spokoju Włochom, 


CHARTUM, 29. 1. — Abisyńczycy przy- 
byli ostatnio do Sudanu twierdzą, że Ras 
Desta nie dowodzi większą grupą wojsk, 
a ma pod swym bezpośrednim dowódz- 
twem najwyżej 3000 ludzi. Inne oddziały 
walczą na własną rękę i tylko w miare mo- 
źrości koordynują swe wystąpienia z ra- 
sem Destą. Partyzanci abisyńscy nie Ķa- 
|mierzają w żadnym wypadku chronić $ię 
do Sudanu czy Kenyi i rzeczywiście do tej 
pory tylko nieliczne jednostki przekraczały 


granicę. 


Z MADRYCKIEGO FRONTU. 


„« słkownik Castegon, tkóry podczas ataku 


powstańców 
położone na przedmieściu Madrytu został ciężiio ranny. 


na amunicyjne magazyny, 


BUDOWA NOWYCH MIAST. 

CHARTUM, 29. 1. — W całym zejonie 
na północ i zachód od jeziora Tsana Wło- 
sr-rozwijają energiczną działalność, prze- 
|prowadzając badania terenowe i budując 
,drogi. W okolicach Danga (około Debra 
į Tabor) pozostał silny obóz warowny i lo- 
tnisko z wieloma hangarami Tubylcy twier 
(dzą, że Gondar nie będzie rozbudowany, a 
| rztomiast ma powstać nowe miasto na te- 
renach położonych bliżej samego jeziora. 


Badanie kont bankowych 
zamordowanego Nawas:na, 


PARYŻ, 29.1 Dochodzenia w spra- 
wie zamordowania Nawaszina prowadzo- 
ne są energicznie w dalszym ciągu. Za zgo 
dą i w porozumieniu z rodziną zbadane bę- 
dą konta bankowe Nawaszina. / Władze 
śledcze przeprowadziły rewizję w mieszka 
niu Rosjanina Pobes 
wpływem neura 
samobójstwo. 


Angola n e esł na sprzedaż. , 
Olic alny  omunikat Portugalii. 
LONDYN 29,1. „Angi 


gola nie jest na sprze 
daż, ani do wynajęcia'* —oświadcza oficjal 
ny komunikat, ogłoszony w Lizbonie, stwier 
dzaj że Niemcy dopuszczone są narów- 
innymi krajami jedynie do normalnych 


s wskiego, który pod 


stenii ini} niedawno 


mey 
acy 


niz 
operacyj handlowych w Angoli. 
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Ohio, których przerwanie może grozić za- 
topieniem nowych terenów; Pomoc napły= 
wa ze wszystkich stanów Ameryki. 


„SANTOS“ NA LINIE. 


LIZBONA, 29. 1. — Duży portugalski 
statek rybacki „Albertus“ zdołał mimo of- 
brzymiej fali podejść do uszkodzonego pa= 
rowca brazylijskiego „Santos“ i przerzucił 
linę holowniczą. „Santos'* hoiowany „jest 
obecnie do Lizbony. 


WYLEWY W ANGLII. 


LONDYN, 29. 1. — Gwaltowna burza 
której towarzyszy znaczny spadek tempe- 
ratury, szaleje na wyspach brytyjskich, 
Wybrzeża południowej Walii zostały zala= 
ne. W niektórych miejscowościach prze- 
rwana została komunikacja tramwajowa I 
autobusowa. 


Z Irlandii donoszą również o wylewach 
m. i. na przedmieściach Dublina, gdzie 
przerwie uległa komunikacja kolejowa. 


STATKI TONĄ. 


LIZBONA, 29. 1. — Wskutek burzy; 
szalejącej u wybrzeży portugalskich, u- 
cierpiało wiele statków. 

Parowiec angielski „Jong Jacobus“ za 
tonął w odległości 20 mil na zachód od 
wysp Berlengas. Załogę jego zdołał ura= 
tować parowiec holenderski „Achiles*, 
lecz w czasie akcji ratunkowej utonął je- 
den marynarz „Achiłesa*. Parowiec an- 
gielski „Terneuzen“ osiadł na mieliźnie, 


Najbardziej ucierpiał port Leixoes, 
gdzie zatonęło lub uległo zniszczeniu prze- 
szło dwadżieścia barek. u 


AMSTERDAM, 29. 1. Frachto= 
wiec holenderski „Jonge Jacobus“ zatonął 
dziś u wybrzeży portugalskich. O losach 
32 ludzi, stanowiących załogę statku, brak 
wszelkich wiadomości. 


ŁODZIE PEŁNE TRUPÓW. 


NOWY JORK, 29. 1. — Sytuacja w 
okręgach, nawiedzonych powodzią, wo= 
bec spadku wód rzeki Ohio wybitnie się 
poprawiła. Liczba bezdomnych przekra- 
cza milion. W Louisville śmiertelność jest 
tak znaczna, że łodzie, którymi wywożą 
zwłoki, są przepełnione. Specjaliści z fe= 
deralnej służby meteorologicznej stwier- 
dzają, że w dolinie rzeki Ohio najgrożniej- 
szy stan już minął. Ogólna uwaga zwraca 
się obecnie na dolinę Missisipi. Tysiące ro- 
botników zatrudniono przy wzmacnianiu 
wałów ochronnych, 


EOR AFETA OAA 
PARYLEWICZOWĄ 
znowu w więziemiu. 


KRAKÓW, 29,1. Ze szptała św. Łazarza 
przywieziono przebywającą tam na obser- 
wacji Parylewiczową do więzienia św, Mi= 
chała. Parylewiczowa zostanie umieszczona 
w szpitalu więziennym, 

Jak się dowiadujemy, sędzia Korusie- 
wicz, prowadzący dochodzenia; wyjechał 
do Tarnowa dla przeprowadzenia śledztwa 
na miejscu. 


UFO ANPE RBLDYT SES KEY E E S 
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DZIECKO POLSKIE — 
W POLSKIEJ SZKOLE 


POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
POLSKIE ZA GRANICĄ 


Statek japoński z cennyn ładunkiem 
ocdnależii wioscy nurko wie. EM 


MESSYNA 29,1. Włoski statek „Rampi ¿łódź podwodną niemiecką w czasie wielkiej 


no“ wyspecjalizowany w wydobywaniu za 
| : ENG “i z 1 3 i 
| topionych okrętów, cdnalazł na gk 


| 40 mtr statek japoński,  zaiopiony 
J 


wojny. Zatopiony statek zawiera transport 


„kości | cennych towarów. Załoga statku „Rampi- 
d ` 5 
przez |no*' zamierza wydobyć cenny ładunek. 


—-:fy —— 


Str. 2 


« WIELUŃ 29,1. Lokatorzy posesji nr 12 
przy ul. Reformackiej zauważyli że dwie 
mieszkanki suteryny Cichońska Józefa lat 
68 i Daszkowska Wiktoria lat 77, mimo, że 
dochodziło już południe— mieszkania swe- 
go nie opuściły. 

Zaniepokojeni tym sąsiedzi wyłamali 
drzwi, znajdując obie niewiasty w stanie 
nieprzytomnym, jak się okazało wskutek za 
czadzenia. 


Obie nieszczęśliwe staruszki przewie- 
zionó natychmiast do szpitala gdzie jedna 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Odbyło się ono w lokalu własnym przy 
ui. Marszałka Focha 4. Zebranie zagaił pre- 
zes „Sokoła" Benedykt Matuszewski, po- 
czem na przewodniczącego powołano p. Le- 
opolda Zajączkowskiego.  Sekretarzował p. 
Roman Kurowski, Po odczytaniu protokółu 2 
ostatniego walnego zebrania kolejno odczy- 
tywano sprawozdania z działalności zarządu 


Zebrani jednogłośnie uchwalili ustępujacemu 
zarządowi absolutorium i złożyli mu podzię- 
kowanie za gorliwą pracę, Następnie uchwa- 
leno urządzić poświęcenie sztandaru w dru- 
ićj połowie maja lub w początkach czerwca, 

dżet na rok 1937 uchwalono w wysokości 
zł. 2,670, Do Zarządu powołano: prezes Be- 
riedykt Matuszewski, dotychczasowy prezes, 
wiceprezes Henryk Pawlak, naczelnik Pio- 
trowski, na członków zarządu — pp. Bry- 
szewskiego Stanisława, Kaźmierskiego B., 
Mamińskiego R., Kowalskiego, Pawiaka Ja- 
Lóba. Kamińskiego Serafina, Andrysiakównę 
H., i Makowskiego, Do komisji rewizyjnej po 
wałano pp. Seweryniaka R, Żelazowskiego 
Stefana } Kurowskiego Romana. Do sądu ho- 
noroweęgo pp. Franciszka Lebrechta, 1. Bla- 
szczyńskiego, Kazimierza Rewerskicgó, Bro- 
nisława Wachnika, M. Adamska i S. Siciń- 
skiego, 


Wczorajsze 


ŁÓDŹ, dnia 29 stycznia. — Wczorajsze po- 
siedzenie Rady Miejskiej odznaczał się poważ- 
nym ustosunkowaniem się wszystkich ćzłenków 
do poruszonych zagadnień oraz stanowczym 
sprzeciwem Obozu Narodowego przeciwko refe 
„awaniu uchwał komisyj przez żydów, Posie- 
<zenie zagaił prezydent Godlewski wW obeeności 
64 radnych. Na wstępie r. Kowalski odpowie- 
dział na oświadczenie r, Chodyńskiego (PPS) 
że pracę swą w Radzie Naczelnej Miast uważa 
również za odcinek walki z żydami. Oświadcze 
nie r, Chodyńskiego, skierowane przeciwko je 
go osobie traktuje jako prowokacje, której 
autorami są żydzi, Chcjeliby oni skłócić rad- 
nych socjalistów Polaków z narodowcami i do- 
prowadzić do rozwiązania rady, 
rządów komisarycznych nie ma tego forum, na 
którym ich sprawa byłaby głośno poruszany, 
Na galerii rozległy się silne brawa i przewod- 
niczący zagroził publiczności usunięciem z kali. 

Po przyjęciu porządku dziennego i odczy 
taniu komunikatów, przewodnicz cy stwier- 


Kopcińskiego, 2) w sprawie wypłacenia zwol 
nionym z pracy sezonowcom po zł. 50— 


rzemianowania ul, Przejazd na ul. marsz. 
gnacego Daszyńskiego, 

Ponadto wpłynął nagły wniosek Obozu Na 
rodowego, dotyczący przeprowadzenia przy- | 
gotowan, aby prace kanalizacyjne rozpoczę= | 
ły się z dniem | kwietnia, a plantacyjne z) 

niem 1 marca, 

Referaty radnego Potkańskiego o nabycia 
placów przy ulicy Spornej i ul. Bagateli, rad- 
nego Zerbego o przyjęciu darowizny gruntów | 
i udziału miasta w budowie 2-ch wiaduktów ko | 
lejowych przy ulicy Rokicińskiej i Tramwejo- ! 
wej oraz r. Lancmana w sprawie umorzenia na 
leźności za dzierżawę kiosków w parkach prze | 
szły jednogłośnie, j 
..,Z chwilą gdy przewodniczący zapowie- 
dział referat radnego Hartmana r. Szulc z 
Obozu Narodowego oświadczył, że przed pol | 
ską radą miejską referentami winni być ty:ko | 
Poiacy. Ponieważ radni Obozu Narodowego 
nie mają wpływu na to, aby radny Hartman 
zrzekł się referatu, a siłą usuwać go nie 
chcą, uważają się za zmuszonych do opusz- 
czenia sali. 

Przy wymianie docinków i okrzyków rad 
ni narodowcy opuszczają salę posiedzeń, 

Po ukończeniu referatu nastąpiła konster 
nacja, pozostali bowiem w sali radni nie re- 
prezentowali kwalifikowanej większości, 

Gdy prezydium naradza się, powracają na 
salę radni narodowi. Wniosek przechodzi 
bez dyskusji, 

Demonstracja narodowców powtórzyła 
gdy prżystąpił do referowania wniosku 

Ellenberg. 

Zgłosił on wniosek w sprawie przekaza- 

nia czystego zysku mazowni miejskiej w šu- 

mie 171.683 na fundusz inwestycyjny tegoż 

przedsiębiorstwa. 

Gdy radni Obozu Narodowego powrócili 
na salę, wniosek przeszedł jednomyślnie, za- 
opatrzony w dszyderat r. Grzegorzaka, : Dy 
Zarząd Miejski powołał Komisję do zbada- 
hia gospodarki Gisow Miejskiej, która się 
nie rentuje. 

Z kole: przystąpiono do sprawy zatwier- 
dzenia dodatkowego budżetu na rok 1936/37 
i zaciągnięcia przez miasto pożyczki w sü- 
mie zł. 1 miin. 900 tys, na cele inwestycyjne. 

Referentem komisji był nacz, Konopka, 

W konsekwencji dyskusji zanotować na- 
leży oświadczenie reprezentanta Obozu Na- 
rodowego r. K. Kowalskiego, który stwier- 
dza szereg niecelowych i zbytecznych wy 
dztków w budżecie zwyczajnym: jak sub- 
sydia na prywatne przedsiębiorstwa, na or- 
ganizacje żydowskie, na szkoły prywatne ży- 


się 
r. 


O A —n——— 


Jedna zmarła, druga walczy ze śmiercią 


ponieważ za | 


dził, że wpłynęły 3 nagłe wnioski PPS, 
a mianowicie: |) w sprawie przemianowa- 
nia nazwy ulicy Zagajnikowej na ul. d-ra| 


tym, którzy otrzymują zasiłek i po zł. 100,— | 
tym, którzy go nie otrzymują; 3) w sprawie; 


z nich— Cichońska nie odzyskawszy przy- 
tomności po kilku godzinach zmarła. Dasz 
kowska zaś walczy ze śmiercią. 


Jak zostaliśmy poinformowani obie nie- 
szczęśliwe nie posiadają w Wieluniu bliż- | 
szych krewnych, a utrzymywały się z jał- 
mużny dożywiając się w kuchniach dla bie 
dnych. 


Przyczyną zaczadzenia było nadmierne 
napalenie w piecyku żelaznym węglem i za 
wczesne zasunięcie t. zw. „szybru'. 


Roczne zebranie Tow. Gimn. „Sokół” 


NOWY ZARZĄD K. $. M. M. 

W lokalu własnym przy ul. Szerokiej 8 
odbyło się walne doroczne zebranie Kat. | 
Stow. Młodzieży Męskiej w Zgierzu. Zebra- 
nie zaszczycił swą obecnością ksiądz dr. 
Smarzych, patron KSMM. Obrady zagaił pre- 
zes Wacław Cylke obejmując jednocześnie 
przewodnictwo. Po sprawozdaniach poszcze- | 
gólnych członków zarządu nastąpił wybór 
nowego "X ządu. W słkad nówego Zarządu 
weszli: prezes Bernard Siciński, sekretarz Ka 
zimierz Michalak, skarbnik Czesław Olczak, i 
gospodarz i kierownik sekcji sportowej Kie- 
mens Cylke. Do komisji rewizyjnej: Franci- | 
szęk Drewczyński, Józef Cichocki, Zenon | 
Brynkiewicz. Dotychczasowy prezes Wacław 
Cylke po sześcioletniej pracy w szeregach 
KSMM. podziękował wszystkim druhom za 
współpracę | żegnając stowarzyszenie ży- 
czył owocnej pracy dla dobra Kościoła i Oj- 
czyzny, W wolnych wnioskach p. Klemens 
Cylke wysunął projekt, aby. przy stowarzy- 
szeniy zawiązać patronat, na co wszyscy 
członkowie jednogłośnie zgodzili się. Posta- 
nowiono zwołać w krótkim czasie zebranie 
infrmacyjne, omawiając tę całą sprawę. Po 
wyczefńpaniu wniosków przewodniczący zam 
knaął obrady odśpiewaniem hymnu „Hej do 
apeiu“ o godz. 21.45, 


dowskie, jak zbyt wysokie uposażenia emt- 
rytalne b. członków Zarządu Miejskiego i b. 
łowników. Ograniczenie tych . wydatków 
przyczyniłoby się niewątpliwie do zrówno- 
vesena budżetu. zw ezainegp (nie aga- 

było uchw i datkowego. Po- 
niewa? ENAR 56% SAO N ma 
zaufania do rżądów komisarycznych w Mā- 
gistracie przeto mówca wypowiada się prze 
ciwko zatwierdzeniu dodatkowego budzetu 
na rok 1936/37. Identyczne stanówisko za- 
jat r. Kowalski jeśli idzie o zaciągałęcie din- 

oterminowej pożyczki w wysokości — 
900.000 zł. 

„ilekroć przychodzi się do Rady Miejskiej 
z wnioskiem o uchwalenie pożyczki — mówi 
r. Kowalski — tylekroć mówi się to na inwe- 
stycje”. 

Obóz Narodowy głosować będzie przeciwko 
zaciągnpięciu pożyczki. 

Następnie w imieniu frakcji PPS i Klaso- | 
wych Związków Zawodowych zabrał głos r,| 
Potkański, który oświadcza iż większość Bocja | 
listyczna głosować będzie i za zatwierdzeniem 
budżetu dodatkowego na rok 1936-37 i za za- 
ciągnięciem długoterminowej pożyczki, 

Zabierało głos nad tą sprawą jeszcze kilku 
mówców, w czasie przemówień których miały 
miejsce pewne niegroźne zresztą incydenty, | 

W pewnym momencie r. Potkański zgłosił, 
wniosek o przerwanie dyskusji. Wniosek został 
uchwalony, | 

W wyniku głosowania dodatkowy budżet na 


rok 1936-37 został uchwalony 32 głosami za 
przy 26 głosach przeciw (te ostatnie Obozu 


Narodowego) i 5 wstrzymujących się. Za tym 
budżet ten został przyjęty, 

W głosowaniu nad zaciągnięciem pożyczki w 
wysokości 1.900.000 zł, wniosek uzyskał 37 
głosów za i 26 przeciw. Ponieważ uchwalenie 
tego wniosku wymaga kwalifikowanej większo- 


„ści, przeto nie został przyjęty, 


Po ogłoszeniu wyniku głosowania przewodni 
czący zarządza przerwę. 


Po wznowieniu obrad przystąpiono do ostatnie 
go punktu porządku dzienego. Wolne wnioski. 


Jako pierwszy zabrał głos r. Fr. Szwajdler. któ 
ry w imieniu Obozu Narodowego odczytał deklara 
cję ideowa — programową tej frakcji, 

Obozowi Narodowemu przyświęca w jego dzia 
lnlności jeden naczelny cel: 

Wolność, potęga i pomyślność Narodu i Państ 


;wa Polskiego w oparciu o kościół į zasady chrze- 


ścijańskie. 

Władze państwowe i komunalne winny być zor 
ganizowane ściśle według zasad celowości, a wszel 
kie stanowiska publiczne mogą być obsadzone wy- 
lacznie przez Polaków, przejętych głębokim po- 
czuciem odpowiedziałności za Naród 1 Państwo i 
posiadających odpowiednie kwalifikacje fachowe i 
moralne. 

Uznając prywatne prawo własności jako najsku 
teczniejszy czynnik do dobrobytu indywidualnego 
i społecznego Obóz Narodowy dąży do upowszech- 
nienia własności a więc do poparcia wszelkiej inic 
jatywy w kierunku tworzenia jak najwięcej samo- 
dzielnych warsztatów pracy. Równocześnie Obóz 
Narodowy zwalcza kapitalizm jako niebezpieczne 
społecznie nadużycie prawa prywatnej własności. 

Zadaniem jest władz tak zorgonizownó życie 
gospodarcze, aby praca i godziwy zarobek były do 
stępne dla każdego uczciwego Polaka, pracy po- 
szuknjącego. 

Dzieci 1 ludzie do pracy niezdolni winny mieć 
odpowiednią opiekę i należyte zaopatrzenie. 

W obozie socjalistów Polacy odgrywają ralę 
nieznaczną, Dla utrzymania pozorów są wysuwani 
na stanowiska przodnjace, a w rzeczywistości kie. 
rują nimi Żydzi. Zadaniem macji?” polskich 
jest realizacja i obrona interesów żydowskich. 


‘Aw 


3) Wreszcie Obóz Narodowy przeciwstawia się 
zdecydowenie Żydom! 

W Żydach widzimy źródło największego niesz-| | 
częścia współczesnej Polski. Oni są czynnikiem roz- 


——— 


ŚNIEŻNA 


it ne 


| ty na P.W.? 


na nie powinno obchodzić co idzie na P.W. 


N.) nad wnioskiem o dodatkowy 
mówi, że we frakcji P.P.S, i KL Zw. Zaw, są 
komuniści, 


„ECHO*' 


Sema Z 


ZADYMKA 


ILO$Ć ZACHOROWAŃ KIE ZWIEKSZĄ $IE 


ŁÓDŹ, dnia 29 stycznia. 

Nocy ubiegłej nastąpiła dość poważna 
zmiana pogody. Wiatr zmienił swój kieru- 
nek ze wschodniego.na północny, przyno- 


| sząc opady śnieżne, Wobec utrzymującego 


się mrozu 10—12 stopni, śnieg ma postać 
puchu, który pędzony wiatrem, tworzy „za 
dymkę”. 

Niespodziewanie dużo pracy spadło na 
dozorców domowych. 

Na froncie walki z grypą, jak nas infor- 


mują z Ubezpieczalni i Wydziału Zdrowo- 
tności, sytuacja polepszyła się. Nie ma od- 
chyleń od pewnego ustalonego już kontyn- 
gentu zachorowań 

Nie zaszła też potrzeba dalszego zwię- 
kszenią personelu lekarskiego i farmaceuty- 
cznego. 

Zmiana warunków atmosferycznych 
(wiatr, śnieg) może spowodować wzrost 
przeziębień, na których tle grypa łatwo się 
rozwija. Ostrożność więc jest wskazana. 


WŁAMANIE Z PRZESZXOJAMI. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pozarów 


ŁÓDŹ, dnia 29 stycznia, — Na ulicy Rzgow 
skiej uderzony został przez samochód Rudolf 
Weilbach, zamieszkały przy ulicy Rzgowskiej 
15, Wypadek spowodował ogólne  potłuczenie 
Weilbacha, który otrzymał opatrunek od leka 
rza pogotowia i udał się o własnych siłach. 

— 60-letni robotnik Maksymilian Kurpiński 
zamieszkały przy ulicy Janczarskiej 24, pobity 
został w czasie kłótni, doznając licznych ran 
tłuczonych, Wezwany lekarz pogotowia udzielił 
pomocy pobitemu i umieścił go w domu. 

Również pobity został 19-letni robotnik Wła 
ysław Krzeszewski (ul, Stocka 16) przechodzą 
cy ul, Rzgowską, Pobitemu udzielił pomocy lē- 
karz pogotowia PCK, 

— W domu przy ulicy Mazowieckiej 41 spa- 


Nie braknie śniegu... 


Stan pogody w. Łodz.. 


ŁÓDŹ, dnia 29 stycznia, — Dziś o godzinie 
9-tej rano temperatura wynosiła 10 stopni poni 
żej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa tem 
peratura wynosiła minus 12 stopni, 

Ciśnienie barometryczne spadło gwałtownie 
do 737 milimetrów, Barometr zapowiada pogodę 
pochmurną, burzliwą, z opadami śnieżnymi. 

Porywiste wiatry z kierunków północnych, 


posiedzenie Rady Miejskiej. 


Postulaty 0 obniżkę cen prądu przejazdów 


ODRZUCONA POŻYCZKA NA POKRYCIE DEFICYTU 


a 

kladu naszego życia gospodarczego, kulturalnego i 
moralnego, oni zagrażują naszej niepodległości. 

Bezbożnictwo, socjalizm į komunizm mają swo 
je źródło w Żydach i od nichi czerpią natchnienic. 
Wystarczy usunąć Żydów, aby nie było socjalizmu 
i komunizmi, 
0 A Żydach Obóz Niródówy widi wego głów 
nego wroga i za główne swe zadanie na najbliższą 
przyszłość uważa odsunięcie Żydów òd wszelkich 
wpływów na polskie życie państwowe, społeczne, 
gospodarcze i kulturalne. 

Oto główne wytyczne ideowe Obozu Narodowe 
go. Nio przernża nas, że jesteśmy w mniejszości na 
terenie Rady Miejskiej. 


INTERPELACJE I WOLNE WNIOSKI. 

Następnie odczytał w imieniu „Bundu” de- 
kłarację r. Milman oraz w imieniu Poalej Sjon 
(lewica) r. Holenderski. 

Po złożeniu deklaracyj przystąpiono do wol 
nych wniosków. Na wstępie r, Grochowski (O. 
N.) odczytał interpelację w sprawie zajmowa- 
nia najważniejszych stanowisk w Zarządzie 
Miejskim przez żydów oraz w sprawie powierza 
za przez Zarząd Miejski dostaw również ży- 
dom, 

Wreszcie przystypiono do wniosków nagłych. — 
Dyskusja nad niemi trwała bardzo długo, Była o- 
utrzymana w tonje poważnym. 
Część z nich została uchwalona część zań odesłnna 
do Komisyj. Z wniosków uchwalonych na uwngę 
zasługuje: 

Wybrano komisję do badania stosunków na 
terenie ob, łódzkich rzeźni w składzie 5 osób 


rzeczowa i 


| wniofek Ob. Narodowegv, 


sek Ob. Narodowego 

Uchwalono wniosek PPS w sprawie pôd- 
jęcia energicznych kroków o obniżkę Opłat 
zą prąd elektryczny, wniosek tejże frakcji © 
obniżkę taryfy tramwajowej przy Czym 
uchwalono ceny biletów: normainych — 20 
gr., uczniowskich wraz z przesiadaniem — 
10 gr, robotniczych — 10 gr. i biletów z 
przesiądaniem — 25 gr. (ten ostatni uchwa 
icno jednogłośnie). Wniosęk PPS w sprawie 
wstrzymania remuneracji na 2 miesiące hie- 
Żące Gkresu budżetu dla wyższych urzędni- 
ków miejskich I, If i III stopnia służbowego 

również uchwalono jednogłośnie. 


CIEKAWE DIALOGI 
na wczorajszym posiedzeniu, 

ŁÓDŹ, dnia 29 stycznia, — W czasie węzo- 
rajszych obrad miały miejsce liczne „rozmów- 
ki”. Treść ich była niejednokrotnie bardzo cha- 
rakterystyczna, 

Oto niektóre z nich: — W czasie odczytywa 
nia wniosku P.P,S, o zasiłki dlą sezonowców. 

R. Szwajdler (O.N) — To od nas ściągnę- 
li! 

R. Kowalski (O.N.) — (głośno) Tak, to od 
nas ściągnęli. 

Kiedy radni z Obozu Narodowego przy refe 
rowaniu wniosków komisji Finansowo - Budże- | 
tów przez radnych żydowskich wychodzili — 

R. Potkański (P.P,S.) — W ogóle teraz re 


ferować będą Żydzi, aby endecy nie przycho- 
dzili na posiedzenia, 


R. Szwajdler (O.N.) — Jeszcze nas będzie- 
cie wołać. 

W czasie referatu nacz, Konopki: 

R, Ellenberg — Dlaczego zwiększono kredy 


R, Kowalski (O.N.) — Ja uważam, że to pa 


R. Śztrauch (Żyd) — A ja uważam, że pan 


się nie umie zachowywać, 


R. Grochowski (O.N.) — Chcielibyście na 


chedery,..,. 


W czasie przemówienia r, Kowalskiego (O. 
budżet, ten | 


R, Potkański — Ostrożnie panie. Tu jest po 
icja, i może nas zabrać, | 
R. Kowalski — Dobrze by było,, 


dła ze schodów wskutek poślizgnięcia się — 
Sabina Tomczak, doznając ogólnego potłucze- 
nia, Poszkodowaną opatrzył lekarz pogotowia 
i pozostawił na dalszej kuracji w jej mieszka- 
niu. 

— Wczoraj nieznani sprawcy dokonali wła 
mania do mieszkania Steimana Jerzego przy uli 
cy Radwańskiej 28, Widocznie zostali spłosze- 
ni, gdyż zdołali zabrać tylko część garderoby i 
cenniejszych drobiazgów na ogólną wartość po 
nad 2 tys. złotych, pozostawili zaś szereg ceti- 
nych rzeczy, 

Policja wdrożyła dochodzenie, 


WIELUŃ 29,1. W czasie ostatniego ol- 
brzymiego pożaru w Czernicach o czym już 
w dniu wczorajszym pisaliśmy, doznał bo- 
lesnego poparzenia 20-letni strażak Adach 
Ignacy z Czernice. 

Dzielny strażak ratując z płonącej sto 
doły sieczkarnię, został w pewnej chwili 


ŻYCIE PABIANIC 


—n A 77 ze 


Knapp Jan (Fabryczna 15) oraz dwaj jego bra 
cia Edward j Władysław (Zachodnia 7) stanowili 
doskonale zgraną trójkę złodziejską, która kradła 


jeden z nich skorzystał z okazji i przy pomocy 
dwóch pozostałych skradł odpadki przędzy wełnia- 
nej na szkodę pewnego drobnego fabrykanta, =- 
Skradzione odpadki wspólnicy ukryli u pasera Dzia. 
by Aleksandra (Narutowicza 23), Poszkodowany fa- 
brykant znalurmował o kradzicży peliejgy która <w 
stosunkowo krótkim czasie zdołała pochwycić wszy: 
stkich trzech wspólników oraz odnalazła skradzio- 
ną przędzę. 


W rezultacie trzej godni siebie braciszkowie sta. 
nęli przed Sqędem Grodzkim w Pabianicach, który 
skazał Knappa Jana na 6 miesięcy więzienia, Ed. 
warda Knappa na 3 miesice więzienia z zwieszeniem 
na trzy lata, zaś J3-letniego Władysława Knappa, 
jako małoletniego, oddano pod dozór rodziców. — 
Paser Dziuba A, otrzymał wyrok 6 miesięcy z za- 
wieszenicm na trzy lata, 

W tym samym dniu Sąd Grodzki w Pabianicach 


SPETWTPZE POKE! AZ A PORTA PRE A T E ET 


Í 
WYKŁADY HISTORII W POLSKIEJ 
W, M C-A 
Polska YMCA donosi nam, że w dalszym ciągu 
w soboty od g. 19—21 i w poniedziałki od g. 19.30 
do 21.30 odbywają się wykłady historii prof. M. 
Strzemieńskiego z cyklu „Czasy nowożytne“, 

Niskie opłaty wstępu, bo 25 groszy dla człon- 
ków i 30 groszy dla gości udostępnig chętnym stałe 
korzystanie, 

Wykłady odbywają się w gmachu przy ul, Mo. 
niuszki 4a. 


g.O LLA"cum..? JEST DOWODNIE NAJSARDZIE) 


ROZPOWSZECHNIONĄ MARKĄ NA KULI ZIEMSKIEJ! 
NIE ISTNIEJE MARKA LEPSZA CZY TEŻ PEWNIEJĘZA 
 ODJOLLA'aum-7, GDYŻ,OLLA”JEST BEZSPRZECZNIE NiE- 
PRZEŚCIGNIONA TAK wŚWEJ JAKOŚCI, JAK i DELIKATNOŚCI! 
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ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Dla Radka i Piatakowa prokurator doma 
ga się z zastrzeżeniem kary śmierci. 

(=) Księżna Julianna i księżę Bernard bawili 
wczoraj w Krynicy dzień ostatni. 

(—) Sad Okręgowy w Łodzi: ogłosił wyrok skur 
zujący b. windykatora firmy Allart, Rousseau į Ska 
Mieczysława Musiałowicza ną dwa luta więzienia i 
1000 zł grzywny. 

(—) Strajk majstrów w Widzewskiej Manufak- 
turze został zlikwidowany. X 


(—) Transukcja nabycia nowego taboru dla stra 
ży pożarnej łódzkiej została zatwierdzona przez pre- 
zydenta Godlewskiego. 


(—) Wojewódzki Obyw. Komitet Pomocy Zis 
mowej z dniem 16 bm. wycofał się z bezpośredniej 
akcji opieki nad dziećmi bezrobotnych ; przekazał 
15.000 zł miesięcznie dla Komitetów Opieki nad 
Dziećmi i Młodzieżą. 


C 


Płonący dach stodol 


EZE zwalił się na strażaka, 


y 


przywalony płonącym pułapem stodoły, cu- 
dem unikając poważnych obrażeń, dzięki na 
tychmiastowej pomocy. 

Poparzonego Adacha przewieziono do 
szpitala W.W. św. w Wieluniu. Stan jego 
nie budzi obaw, gdyż uległ on szczęśliwym 
trafem jedynie oparzeniom rąk, 
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ZŁODZIEJSKA TRÓJKA. 


Bracia na ławie oskarżonych. 


skazuł Koziarkiewicza Władysława oraz Jonasa Ste- 
fana, obaj że wsi Ślątkowice koło Pabianic, po, sześć 
miesięcy więzienia z zawieszeniem ża używanie w 


wszystko, co jej wpadło pod rękę. Pewnego dnia bójce niebezpiecznych narzedzi. 


ZERWAŁ PIECZĘCIE KOMORNIKA. 
Brandes Altes Pinkus (Kopernika 21) zerwał 
pieczęcie, nałożone przez komornika Sądu Grodz. 


kiego w Pabinnicach na tych za z e Sa 
złomy” lege, ścówe- 


przeliniotąchy 
go Urzędu Skarbowego. 

Za czyn ten Brandes skazany został na trzy mio 
siące aresztu. Ze względu na jego dotychczasową 
niekaralność, wykonanie wyroku zawieszono mu na 
okreś trzech lat. 


ZABAWA W KSAWEROWIE. 


W nadchodzącą sobotę 30 bn. w sali majstrów 
tkackich w Ksawerowie odbędzie się zabawa kar: 
nawałowa. Goście z Pabianic mile widziani. 


WYKROCZENIA ADMINISTRACYJNE. 

Kozioł Abram ze Zduńskiej „ Woli przyjechał 
do Pabianic i tu na jednej z ulic począł drągiem 
okładać swego konia. Śpisano mu protokół, 

Korona Feliks (Konstantynowską 46) przecho- 
dząc przez ulicę Warszawską wrzczęł bójkę z je 
dnym z przechodniów. Policjant krewkiego Koronę 
odprowadził do Komisariatm P, P. gdzie spisano 
protokół. 


DOKAD PÓJDZIEMY PO PRACY? 
„Nowości“, ul. Kościuszki, — „Tajemnice Pe. 
raku”. Film podróżniczy. 
„Qświatowe”, ul. Gdańska. 
ko“ z Shirley Temple w roli 


— „Nasze słonecz 
tytałowej, 
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Polsce grozi bra 


1a, natty I BENZYNY. 


czorajsze posiedzenie komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 29. 1, — Na posiedzeniu 
kcmisji budżetowej Sejmu rozpatrywano 
bvdżet ministerstwa przemysłu i handlu. Ob- 
szerny referat wygłosił poseł Sowiński, któ- 
ry oświadczył, że kryzys poczynił wielkie spu 
stoszenia w naszym aparacie produkcyjnym. 
Spadek zdolności produkcyjnej naszych ku- 
palń węgła wynosi 40 proc. i już w bliskiej 
przyszłości grozić nam może zupełnie real- 
nie brak węgla. Zastosowanie radykalnych 
środków poprawy jest tu konieczne. Nie we- 
sało równieź przedstawia się sytuacja w prze 
myśle naftowym, Daje się zauważyć stały 
spadek produkcji. Sytuacja jest grożna, tak 
że możemy być wkrótce zmuszeni do importu 
ropy i gotowych produktów naftowych. Na- 
stępnie zabrał głos min. Roman (przemówice- 
nie jego dajemy oddzielnie). Poseł Sowiński 
domaga się, aby obniżono opłaty paszporto- 
we wogóle a w szczególności dla wyjeżdża- 
jących w sprawach handlowych. 

Z kolei zabrał głos min. Roman. Min. uwa 
ża za najistotniejsze uprzemysłowienie kra- 
ju. Minister oświadcza, że tendencje inonopo- 
lowe pewnych kół i ugrupowań przemysło- 
wych więcej przyczyniły się do podciecia pry 
watnej inicjatywy aniżeli okrzyczane 16 | 


cje etatystyczne. 


Przechodząc do zagadnienia surowcowe- 
go minister stwierdza, iż postulat należytego 
wykorzystania własnych surowców racjona|- 
nie stosowany nie jest wyrazem jednostron- | 
nych tendencyj autarchicznych lecz postula- 
tem. naturalnym tak ze względów gospodar- 
czych jak i wojskowych. 

Przyciąganie kapitałów obcych do roz- 
woju przemysłu jest rzeczą kon sczną. Dlate- 
go też obcy kapitał, szukający rentownego 


zatrudnienia znajdzie w rządzie rzecznika 
atomiast przeciwstawiać się musimy zapew= 
nieniu tym kapitalom specjalnych przywile- 
jów. 

Przechodząc do zagadnienia karteloweno, 
wskazuje, że trudno jest bronić tezy, *ż wol- 
na konkurencja winna być jedynym regulato- 
rem stosunków gispodarczych. Dlatego też 
na zasadnicze zwalczanie istnienia w Polsce 
porozumień organizujących rynek nie ma 
miejsca 

Przechodząc do zagadnienia elektryfikacji i ga 
zyfikacji, zaznacza, iż rozwój przemysła elektro- 
technicznego wyprzedził rozwój ciektryfikacji, Mu- 
simy zmobilizować niezbędne kapitały na elektryfi- 
kację kraju, gdyż zasadniczyin celem jest, aby na 
elektryfikację wykorzystać wszystkie siły encrgety* 
czne, a zatem obok węgła również wodę i gaz ziem- 
ny, Z kolei minister omawia stosunki z poszczegól- 
nymi państwami i oświadcza, że nie chege tamto» 
wać rozwoju stosunków handlowych, musimy *je- 
dnak nasz handel kształtować tak, by móc towara- 
mi spłacać nasze zobowiązania finansowe. 

Z kolei omawia rynek wewnętrzny i wskzzuje 
że słabość kapitałowa poszczególnych ogniw han- 
dlu jest jedną z podstawowych przyczyn podrażają: 
cych obroty w handlu. Następnie minister omawia 
problemy morskie, które odgrywaja tak olhrzymią 
rolę w naszym obrocie handlowym. W związku z 
programem morskim znajduje się także zagadnienie 
budownictwa okrętowego w kraju. 

Kończąc, minister zajmuje się zagadnieniem e 
tatyzmu į stwierdza, że na doktrynę etatyzmu wzglę 
dnie antyetatyzmu nie ma w Polsce miejsca, Sytun. 
cja nasza aby wyposaźcnie gospodarcze 
państwa zostało szybko i 


wymaga, 
dokonane nuleżycie, a 
więc jest tutaj micjsce į dla mydrcj inicjatywy pañ- 
stwowej i dla mądrej inicjatywy prywatnej. 
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Vittorio (syn) i Vito (bratanek) Mussolini złożyli wraz ze swymi narzeczonymi wi- 
zytę arcybiskupowi lldefonso Schusterowi w Mediolanie. 


Tajemnicza Śmierć właśdcieia hoteli. 


Osíaínia sensacja „mariweśo miasta”, 


W dawnej Palmirze, w mieście Tad 
Mór, dawnym mieście palm króla Salomo 
ia, położonym na rozdrożu 
iem a Syrią, zamordowany został przed 
kliku dniami w sposób skrytobójczy głośny 
hrabia d'Andurain, właściciel hotelu, do 
którego zajeżdżali oficerowie francuscy i 
Wszyscy turyści, zwiedzający to egzotycz- 
lie, martwe miasto. 

Miasto Tad Mor położone jest na kra- 
wędzi pustyni, na której obozowali nic- 
gdyśs Marek Antoniusz i Nabuchodonozor. 
Licząc niegdyś 100 tysięcy mieszkańców 
IEst dzisiaj miasto Tad Mor małą osadą, w 
tórej wśród ruin wspaniałych niegdyś 
Bmachów i świątyń żyją Beduini, zajmujący 
się handlem, W pobliżu olbrzymiej świąty 
ni słońca położony jest hotel, w którym go 
spodarzyl hrabia d'Andurain z swoją żoną, 
głośną ze swoich awanturniczych przygód 
na wschodzie pamą d'Andurain. 

O godzinie siódmej wieczorem hrabia 
W'Andurain udał się do budynku wewnątrz 
zabudowań hotelowych, ażeby zbadać na- 
leżyte funkcjonowanie maszyny, dostarcza- 
jącej bieżącej wody do pokojów hotelo- 
się 
przeraźliwy krzyk po tym hrabia d'Andu- 
rain zjawił się na podwórzu hotelu cały za 
lany krwią. 


— Jakiś Beduin napadł mnie i ograbił! 
— zdołał jeszcze wypowiedzieć hrabia, po 


między Ira- | czym wyzionął ducha. 


Całe ciało hrabiego pokryte było rana- 
mi, zadanymi nożem. Trzy rany były śmier 
telne; w płuca, głowę i w prawe oko, Za- 
wiadomiono natychmiast przez radio wła- 
dze sądowe i policyjne w Damaszku, które 
rozpoczęły śledztwo. Na miejscu zbrodni 
odkryto ślady dwu starych trzewików. Jak 
przypuszczają morderstwa rabunkowego 
dokonał przypuszczalnie któryś z dawnych 
służących hotelowych. Hrabia miał przy so 
bie portfel z kwotą 30,000 franków. Port- 
fel ten zniknął. 

W mieście i w okolicy hrabia d'Andu- 
rain i jego żona uważani byli za prawdzi- 
wych „królów pustyni": Hrabiostwo roz- 
wiedli się przed kilku laty, po czym hrabi- 
na d'Andurain poślubiła szeika Solimana, 
Beduina, który postanowił ją zabrać do 
Mekki, świętego miasta Muzułmanów, do 
którego nie dostała się dotąd żadna chrze- 
ścijanka. W drodze do Mekki Soliman zo- 
stał otruty. Podejrzaną o otrucie Solima- 
na panią d'Andurain uwięziły władze kró- 
la Ibd-Sauda, ale wypuściły ją potem ra 
wolność wskutek interwencji konsula fran- 
cuskiego, Pani d'Andurain była już wtedy 

skazana na śmierć. 


u 


su płynie normalnie cj 


Londyn, w styczniu. 
Od szeregu dni wszystkie niemal dzien- 
| niki angielskie zamieszczają fotografie oka 
| załej niani w. białym czepku ze znakiem to- 
warzystwa dra Trubekinga, słynnego specja 
listy i reformatora higieny dziecięcej. Na 
rękach tej kobiety, spowite w białą puszy- 
stą kołderkę spoczywa niemowlę. Na głów 
ce puszek, jak u pisklęcia, oczki przymru- 
żone od światła. jest to maleńka księżni- 
czka, córeczka księcia Kentu i jego pięk- 
nej żony, którą cały świat zna, jako księż- 
niczkę siy RAE Maleństwo nie domyśla się 
że pokazuje się je całemu światu po pro- 
stu po to by dowieść, że życie rodzinne 
Kentów płynie normalnie. 


Ostatnimi czasy prasa zagraniczna roz- 
pisuje się obszernie na temat życia rodzin 
nego jednego z braci króla angielskiego. 
Prasa londyńska milczy o tym. Tylko w je 
dnym z dzienników w „Sunday Ekspress“ 
| powiedziane było że książę Kentu udał się 
| w towarzystwie pewnej pięknej pani do gło 
śnej specjalistki w dziedzinie frenologii. 
Wróżbici cieszą się ostatnimi laty wogóle 
wielkim powodzeniem, są modni. Wróżą 


różnie: przez kryształ, z ręki, z kart, we- 


Przed kilku miesiącami pani d'Andurain 
wróciła do Syrii i poślubiła powtórnie hra 
biego d'Andurain. Po tym pojechali oboje 
do Palmiry, gdzie wspólnie zarządzali swo 
im hotelem. 

Pani d'Andurain jest świetną sportsmen 
ką, kobietą bardzo odważną i przedsiębior 
czą. Osoba jej otoczona jest niezwykłą le- 
gendą w tym niebezpiecznym kraju. Przy- 
pisują jej zdumiewające przygody, w któ- 
rych dokazywała podobno cudów odwagi 
1 śmiałości. Jest ona między innymi boha- 
terką głośnej historii ujęcia najbardziej gro 
źnego bandyty Libanu, 
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Powieść 


STRZESZCZENIE POCZĄTKU. 

W ucieczce przed niewidzianym od sze- 
regu lat, kochanym kiedyś człowiekiem Ewa 
schowała się do swej kuzynki Anny Orskiej, 

Kmita daremnie jej szukał. Spotkał przy- 
Padkiem swego kolegę wojskowego płk. Sze- 
Bedy, 

s = 


, 

— No a potem co? — spytał z życzli- 
Wym zainteresowaniem Szegedy 

Kmita uśmiechnął się. 

— Nie oczekuj jakichś 
nych dech zapierających historii w guście 
filmów amerykańskich, gdzie bohater prze 
obrażony w cowboy'a zdobywa serce mi- 
lionerki — ze mną nic podobnego nie zda 
rzyło się, ale szczęście do pewnego stop 
nia sprzyjało mi. I co w tym wszystkim 
jest najzabawniejszego — wychy 
liwszy kieliszek wódki, że za drugim ra- 
zem tak samo jak i za pierwszym powio 
dło mi się, gdyż musiałem zastąpić kogoś, 
komu znów nie poszczęściło się. Z trupą 
naszą dostaliśmy się do Rio de Janeiro i 
tu zdarzyło się, że pewien bogaty przemy 
słowiec, który miał dostarczyć jakieś waż 
ne papiery potrzebne do pewnej transak- 
cji tego samego dnia w ciągu kilku godzin 
do Kto Yorku, mógł tego uczynić 
z powodu nagłego zasłabnięcia swego pi 
lota. dowałem z pilotem 


nadzwyczaj- 


ciągnął, 


nie 


Ponieważ sąsia 
tym w hotelu, 
go zastąpię, na co chlebodawca jego przy 


zaproponowałem mu, że 


stał skwapliw ie no i od tej pory zaczęł 
mi się wcale nieźle powodzić. Kontraktu 
z dyrektor pn dnowiłem, nato- 


mı i enar 
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terze pilota przez pewną dużą firmę w Chi 
cago. Zdarzało mi się niejednokrotnie brač! 
udział w zawodach lotniczych. Potem pi-| 
lotowałem duży pasażerski statek powie 
trzny, byłem w stanie 
spłacić wszystkie długi i przywieźć tro- 


no i w rezultacie 


chę grosza do kraju. 
Szegedy przez cały czas nie spuszczał 
oczu z mówiącego, zapomniał nawet o wę 


gorzu, który nietknięty spoczywał na je- 
go talerzu, 
— No, no — rzekł, — Można ci po 


zazdrościć tych wrażeń. 

Na ustach Kmity osiadł uśmiech pełen 
goryczy. 

— Och, wierz mi, że nie ma czego — 
wolałbym, ażeby życie moje innymi po- 
toczyło się torami, 

— No Bob — za twoje. powodzenie — 


tracił się z nim kiliszkiem Szegedy — go 
tówka to grunt, a sława podróżnika, któ 
ra otacza cię aureolą — myślisg, że to 
nic nie znaczy? Chłopcze — toż na ciebie 
niewiasty będą leciały jak muchy na lep! 
— Nasze kawalerskie — trącił się z nim 


powtórnie. 
— A teraz co my 


wyrazem zniechęcenia wzru- 


$lisz robić? 


Kmita z 
szył ramionami. 


— Przyjechałem z zamiarem służenia 
wiedzą i praktyką lotnictwu wojskowemu 
w kraju, ale czy to mi się uda? Odkąd tu | 
baw ę, t.j. cd przeszło miesiąca kolaczę do 
różnych drzwi możnych tego Świata i jak 
lotąd bezskutecznie. Odsyłają mnie od | 


Annasza do Kaifasza, a nadomiar nieszczę 
ścia dziś przegapiłem godzinę, jaką mia- 
łem naznaczoną na posłuchanie w mini- 
sterstwie — wymienił nazwisko dygnita- 
za. 

— Macie tam jakąś przyzwoitą markę 
białego francuskiego wina? — zawrócił 
się Szegedy do kelnera. 

— Haut Barsac można służyć panu puł 
kownikowi? 

— Proszę dać. I zamknijcie do licha 
to radio, bo gorzej od natrętnego brzęcze 
nia draźni mnie! 

— To dla tego panie pułkowniku, że 
o tej porze nie ma orkiestry, a publicz- 
ność woli jeść przy muzyce, ale zaraz zam 
knę aparat. F 

— Że też ludzie oszaleli z tymi gło- 
śnikami! Ma się wprost wrażenie, że cisza 
im przeszkadza. 

Oparłszy się wygodnie o poręcz fote- 
lu i przymrużywszy jedno oko, Szegedy 
podniósł do światła kieliszek przyglądając 
się zawartemu weń złocistemu płynowi. 


m 


— Prawdę powiedziawszy — rzekł — 
to należałoby ci najpierw zacząć od Ku- 
bełka. 

— Kubełek, a któż to się kryje pod 
tym pseudonimem? 

— Sam pan Kubełek, najautentyczniej- 

sze jego nazwisko, a kim jest? Referenda- 
rzem, który kręci właściwie całym mini- 
sterstwem, jeżeli chodzi o sprawy perso- 
nalne, które referuje. A kim był? Przed 
wielką wojną aptekarzem, podczas wojny 
sierżantem — a pod koniec tej samej woj 
ny — majorem. Chcesz pójdziemy do nie 
go w najbliższych dniach — jutro, poju- 
trze ? 

— Będę ci bardzo wdzięczny, no a te 
raz powiedz mi coś o sobie, Adasiu? 
mogę powie- 


nie 


— O sobie? No cóż ci 
dzieć. Trzeci rok jestem 
powiem, żeby to dobrze działało na samo 


na trawce i 


poczucie, 
— No, ale robisz coś przecież, pracu- 


dług tajemnic astrologii, wypukłości czasz- | tniejsze domysły. Potęgują te przypuszcze 


ki itd. Zmieniła się też sfera, z jakiej re- 
krutują się klienci wróżbitów. Miejsce ko- 
biet, które zawsze wyśmiewano za ich wia- 
rę we wróżki zajęli poważni mężczyźni — 
kupcy, przedsiębiorcy, bankierzy. Policjan 
ci szukają u nich pomocy w odnajdywaniu 
przestępców. 


Jakiego leku szukał książę Kentu, gdy 
udał się do frenologa, każąc zbadać swą 
czaszkę a może też czaszkę swej towśrzy- 
szki, błękitnookiej Mrs. Allen? Prasa zagra 
niczna zamieszcza na ten temat najpikan- 


nia ostatnie ukazywania się księcia w to- 
warzystwie pięknych kobiet w klubach no- 
cnych. 

Prasa angielska nie reaguje na brewe- 
rie młodego księcia. Nie podważa to w naj 
mniejszym stopniu autorytetu monarchii, 
który spoczywa na królowej- matce i mło 
dej parze królewskiej. Królowa-matka — 
to symbol przeszłości, młoda para — to 
światłe uosobienie tych tradycyj rodzin- 
nych, które są tak drogie większości Angli 
ków. 


Dobre jest io, Co Się uda. 


Zwłaszcza, jeżeli to jest, naprzykład, wygrana na 


Loterii. Ale udać się może 


tylko temu, kto ma los.: 


Każde Zło ma swe dobre sirony 


| twierdzi ten sprytny malec i wykorzystuje powódź w Yalding pod Londynem dla 
szybkiej przejażdżki w wanience, przyczepionej do auta. 
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jesz gdzieś? 

Szegedy zaciągnął się papierosem. 

—Owszem — wydął usta — material 
nie powodzi 'mi się wcale nieżle: mam 
emeryturę, poza tym jestem dyrektorem 
transportowego towarzystwa „Oceania'. 
Mam ładną willę nad naszym morzem — 
ale czy uwierzysz? — ciągnął ożywiając 
się, — oddałbym to wszystko za życie w 
pułku. Świadomość, że się jest na emery- 
turze działa dziwnie przygnębiająco. Dia- 
bli wiedzą co, rozłożył ręce, ma się wraże 
nie ,że się jest już starym gratem wyrzu- 
conym poza nawias życia — rozumiesz 
mnie? 

Kmita kiwnął głową, wzdychając. 

— Jeszcze jak. Ach pułkowniku nie 
ma jak to wojna, wtenczas dopiero odetch 
nęlibyśmy pełną piersią. 

Przeszli; do wspomnień dawnych minio 
nych lat i tak gawędząc ani się opatrzyli 
jak za oknami zapadł mrok zupełny. Na 
sali zapalóno światła. Powoli zaczynali 
schodzić się ludzie. Orkiestra stroiła instru 
menty, Kmita spojrzał na zegarek. 

— Adasiu, czy wiesz, że już dziesią- 
ta? — zawołał zrywając się. 

— A czy masz jeszcze jakiś interes do 
załatwienia dzisiaj? 


— Czekam na bardzo ważną wiado- 
mość telefoniczną — wyjął pugilares, | 
chcąc zapłacić swoją część za obiad. 

Szegedy położył dłoń na jego ręku, | 

— Pozwól, dziś byłeś moim gościem 

— Ale w takim razie będziesz moim juj 
tro. 

— Zgod jęc do jutra, o której 
każesz i gdzie? 

— O drugiej u mnie w hotelu. 


Pożegnawszy się Kmita podążył do i 
mimowoli przyśpieszał 


rateng 
jakas 
jax 


telu. Zbliżając się 
kroku w nadziei, że zastanie 
„di 
erowi 


tam 
0 któr 
zEZY | 
Czekało 


wiadomość adresu, y po 
lecił porti 


go jednak rozczarowanie. 


yc za cą 


dowiedzieć się. 


— Panna Niemięcka przed paru go-| 


lv 
j'y 


dzinami przeniosła się z Savoy'u do pry- 
watnego mieszkania — podał karteczkę z 
adresem. 

Kmita zmarszczył brwi. 

— To trudniejsza sprawa, ale, ale.... I 
na to jest rada. 

Wyjął pięciozłotówkę 7 kieszeni i po- 
dał ją portierowi . 

Proszę natychmiast pod tym adre 
sem posłać chłopaka taksówką niech u d3 
zorcy domu dowie się, kto mieszka pod 
wskazanym adresem. 

Nie zapalając światła chodził po swo 
im numerze tam i z powrotem, aż do chwi 

gdy zapukano do drzwi. 

— Proszę — zawołał, zapalając świa- 
tło. 

Do numeru wszedł piccolo, blondynek 
o ładnej zaróżowionej twarzyczce, z dwo 
ma rzędami złotych błyszczących guzików 
na brązowej kurteczce. 

— Tam proszę pana mieszkają pań- 
stwo Orscy — pan mecehas Jerzy Orski 
— dodał kręcąc w ręku wygalonowaną 
czapkę. 

— Dziękuję cj — rzekł Kmita, wsuwa 
jąc mu monetę do ręki. 

Po wyjściu chłopaka spojrzał na zega 
rek w bransoletce — było blisko pół dv 
Przez chwilę 
czy nie zapóźno? po czym jednak krokiem 


dwunastej. namyślał się — 


zdecydowanym podszedł do telefonu i u- 


jał słuchawkę. Nakręcił tarczę i z sercem 
walącym w piersi młotem czekał. 

— Hallo, hallo — kto mówi? 

— Przez chwilę zawahał się — po- 
wiedzieć swoje nazwisko, czy nie, a może 
to służąca — w końcu zapytał tylko. 

— Czy mogę prosić panienkę Niemi? 

1? 

— Zaraz zobaczę, czy panienka nie 
śpi. 

Czekał może trzy minuty, które wyda- 

mu się wiecznością, wreszcie usły- 


szał: 


' 


Str. 4. 


ECHA ZE STOLIC, 


e Warszawy w kilku wierszach 


Krateczhi. 


| W obrębie osiedla TOR. na Rakowcu za- 
briikowane są tylko częściowo ul. Prusz- 
 kowska i ulica Wiślicka. Pozostałe ulice 
i część ul. Puławskiej pozbawione są ja- 
kiejkolwiek nawierzchni. Poziom ich jest 
wyższy od zabrukowanych ulic, a „onie- 
waż nie ma na nich kanalizacji ulicznej, two 
 rzące się Ścieki nie mają gdzie spłynąć. 
Bajora, które podmywają istniejące Druki, 
powodują rozłużnianie się kamieni. Ko- 
nieczne jest przeto splantowanie pozosta- 
łych odcinków tych ulic oraz ich zabruko- 


botą pan Hieronim M. 


na Franciszka K. 
— Za tydzień będą. 


pan moniaki i kwita, 


— Co się z panem wyprawia? Przecie 
już siódmy raz się fatyguję! — rzekła pan 


— Wypchaj się pan nimi za tydzień. ; 
Po diabła mnie tyli czas czekać? Oddaj , kładny jestem. 


wanie. 
a E 


Henryk Fukier, 


ostatni przedstawiciel 


sławy, ofiarował Muzeum Narodowemu w 
stolicy pokaźny zbiór portretów, pamiątek 
i dokumentów rodzinnych. Ród Fukierów, 
wywodzący się z rodu Fuggerów z Połu- 
| dniowych Niemiec, w życiu dawnej War- 
szawy odegrał rolę nie małą, dochodząc do 
| wysokich miejskich godności. W kamieni- 
cy Fukierów na Starym Mieście zgroma- 
dzone były i przechowywane od wieków 
troskliwie cenne pamiątki rodowe oraz 
przedmioty obrazujące życie i obyczaje 
, mieszczaństwa warszawskiego, Już dość 
dawno Henryk Fukier przekazał dużą część 
swych bogatych zbiorów na Wawel. Obec- 
_ nie resztę zbiorów, obejmujących pamiąt- 
ki ściśle związane z historią rodziny zło- 
żył muzeum w Warszawie, gdzie wzboga- 
cą one dział starej Warszawy. Zbiór ten 
składa się z 14 portretów rodzinnych, licz- 
_nych miniatur, dokumentów, kopii, metryk, 
_ powinszowań, dyplomów, kufli rodzinnych 
kieliszków do wina węgierskiego, monet, 
medali itp. 


l 


rodu należącego do patrycjatu starej War- 


„BCE 0* 


„UMRZESZ PANNA 


NA TYCH BUTACH. 


— | jak tam? Są już moje pantofelki? 


za pas, a wiała z taką szybkością, że roz- 
— Nie ma — odparł pochylony nad ro- 


gniewany mistrz w żaden sposób nie mógł 


jej dogonić. 

Epilog powyższego zajścia rozegrał się 
w Sądzie, przed którym. pan Hieronim sta- 
nął, jako oskarżony © oszustwo. 


— Proszę Sądu Wysokiego! — bronił 


„się oskarżony. — Przecie człowiek przy- 


Nie żaden dochtór, co w tyfusie utrzy- 


— Idź że siostro, nie pytluj tyle — od- | mania szuka, ani moczynos, co po Sądach 
parf z godnością pan Hieronim. — Nie | jęzorem obraca, tylko szewiec z babci pra- 


mam życzenia z byłe kim się przemawiać: 
—*0; patrzcie go, jaki ważny! Hrabia, 
co forsę podrabia! Butolog, wielka osoba! 


Oddajesz pan moniaczki, czy nie? 
Pan Hieronim nic nie odpowiedział, 


tylko chwyciwszy jedną ręką szpilarczyk, 
a drugą pocięgiel, ruszył na pannę Fran- 


ciszkę. Niewiasta naturalnie wzięła nogi 
ENTE NEA S PIĘT Z EEDE 
KUPON: Ratujcie oczy! 


Dyrektor Instytutu FILTOREX de Paris 


p. Jan Rowiński dobiera bezpłatnie Czyte|- 
nikom Echa szkła do najbardziej zepsute- 
go wzroku. Specjalność: BIFOKALE zastę- 
pujące dwie pary okularów — w dał i z bli 
ska, do czytania i pracy. 

Każdy Czytelnik Echa za zwrotem te- 
go KUPONU otrzyma przy okazji zaopa- 
trzenia się w szkła FILTOREX elegancki 
skórzany portfel do okularów zupełnie gra- 
tis. Łódź, Piotrkowska 86, gdzie Lecznica 
Oczna od 9—8 w. Przyjezdni z prowincji 
są przyjmowani poza kolejką pacjentów 
miejscowych. 


Gumowa pałka policjanta. 


E  UKARANA NIEWIASTA, 


ŁÓDŹ, dnia 29 stycznia. 

W nocy, kilka minut po dwunastej przy 
` szła policja do mieszkania Kołaczyńskich. 
Dowiedziano się, że są tu sprawcy kradzie 
ży, o Której przed paru godzinami meldo 
wano na posterunku, 

Do podejrzanych należał również i sam 
Kołaczwtski. Mimo to, że wszystkich za- 
stano, Sie pozwolili zaprowadzić się na 
posterunek i stawili czynny opór policji. 

W oporze tym wzięła również udział 
żona Kołaczyńskiego, Marianna, robotni- 
ca fabryczna, 

Mała, drobna kobieta, uwiesiła się pa- 
sa jednego z posterunkowych, chcąc mu 
udaremnić wypchnięcie męża z pokoju, 
ale na nic to się zdało, gdyż posterunko- 
sj był wysoki i silny i taka „zapora” nie 

_ wiele mogła mu przeszkodzić, 

Wtedy Kołaczyńska wyrwała mu pałkę 
gumową. Policjant nie mógł jej odebrać 
gdyż uciekliby mu aresztanci, a na wszeł 
kie Zadania, nawet w najgroźniejszej for 
mie wypowiedziane wojownicza obrończy 
ni swego męża wcale nie reagowała. 

Widzieli ją jeszcze i dwaj pozostali po 
licjanci, jak wywijając pałką, groziła mu 
na ulicy „ale również nie mogli zmusić, a- 
by ją oddała. 


ła przesłuchiwana w sprawie kradzieży, 
oświadczyła, że matka przyniesie skradzio 
ną pałkę, bo ją sama schowała, Ale i tym 
razem pałki nie zwrócono, choć dyżurny 
policjant zwrócił kilka razy uwagę Koła 
czyńskiej, że skradzenie pałki, która w do 
datku jest własnością państwa nie może 
być właściwym sposobem zemsty, czy też 
chęć dokuczenia poli 

Nie było innego sposobu na upartą ko 
bietę więc skierowano sprawę do sądu, o 
skarżałąc Kołaczyńską į jej staruszkę mat 
kę o kradzież pałki gumowej, wartości 5 
zł policjantowi na służbie. 


Dowiedziawszy się o sprawie, obie nie 
wiasty czym prędzej zaniosły nieszczęsne 
narzędzie do komisariatu, ale już było za 
późno. 

Wczoraj stanęły przed sądem. 

Wina zabrania samowolnie pałki i prze 
chowania jej została oskarżonej udowod- 
niona i skązano ją za ten czyn na 3 mie- 
siące więzienia z zawieszeniem na 3 lata. 

Matkę jej Wojciechowską od winy u- 
wolniono. Poza tym wytoczono oskarżonej 
drugą sprawę o stawianie oporu. 

Druga sprawa znajdzie się w tych 
dniach przed sądem okręgowym w Ło- 


Na drugi dzień w komisariacie, gdy byl dzi. 
—e— 


A, PRAHNIK. 


. - = > * 
Wymiar sprawiedliwości 
Wachmistrz żandarmerii Rostek stał na 
brzegu rzeki, pilnując ciała młodziutkiej 
topielicy Erny S$zindelarz, przed chwilą wy 
ciągniętej z wody. 

Wachmistrz, osobisty przyjaciel ojca 
samobójczyni, zamożnego właściciela ober 
ży w miasteczku, pełniąc służbę, zamyślił 
się głęboko nad losem nieszczęsnej, którą 
pomawiali o defraudację 200 koron z kasy 
pocztowej, jakoby miało być przyczyną 
jej targnięcia się na życie. 

Wachmistrz był pewny, że dziewczyna 
pieniędzy sobie nie przywłaszczyła. Przede 
wszystkim nie potrzebowała ich: posadę 
przyjęła przez ambicję — chciała pokazać, 
-= iź potrafi na chleb zarobić, a poza tym po- 
chodziła ze znanego dokoła z uczciwości 
gniazda. 

— Muszę oczyścić jej pamięć. Nie spo- 
"nę, aż tego nie dokonam — poprzysiągł 

ibie wachmistrz. 
» ka 

Ukończywszy służbę, Rostek udał się 
na pocztę. 

W okienku na miejscu Erny, siedział 
sympatyczny młodzieniec nazwiskiem Hen- 
| rczek. 


— Proszę pana — zapytał Rostek 
le kosztuje dziesięciowyrazowy ‘sram 
lo Rio de Janciro? 


— Zaraz sprawdzę. 
t Wykaz taryf tele 
ię na przeciwiegłej ścianie 


goxien- 


| babci. 


Znakiem: tego o: wiele taka miedojda za 
spódnicę szarpana o oszukaństwo mie do 
Sądu pociąga, to. warta jest, żeby ją zeso- 
baczyć na amarantowo, bo: zalewa choro- 
ba faktycznie! 

Do bani z takiemy klejentkamy, pro- 
szę Sądu Wysokiego! 

Przecie jak się chce dobre parę śtybłe- 
tów wyrobić, to musi potrwać trochę cza- 
su. Ale taki parzygnat, na szewckiem fachu 
się nie wyznający, sprawozdania sobie nie 
zdaje, że robota robocie nie równa. 


Akuratnie dziś wykończyłem te buci- 
ki. Niech no pan sędzia ślipkiem rzuci: 
Widział pan kiedy takie przyszwy? A no- 
ski? A obcasy? 

A jaką kiedrę fajną dałem, zobacz pan 
na! A podnosek jaki! Jaką zakładkę, jakie 
krance! I branzel zrobiłem pannie, jak się 
patrzy! 

W rękę mnie powinnaś siostro poca- 
łować, a nie za odpowiedzialność ciągnąć. 
Spójrz no na te zełówki! Nie do zdarcia! 
Zielazoł 


„ . Umrzesz panna na tych butach! — za- 
kończył pan Hieronim, 
Sąd ogłosił wyrok uniewinniający. 


(Zastępca) 


RADIO -IĄCIK, 


PIĄTEK, 29 STYCZNIA. 
Raszyn, 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
1545 Programy lokalne 
1615 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
16.30 Koncert orkiestry Polskiego Radia 
W przerwie o g, 17: Co widziałem w północ. 
nej Islandii? — felieton z Poznania 
11.50 Encyklopedia mówiona — z Krakowa 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Poradnik sportowy — z Krakowa 
18.16 Programy lokalne 
18.50 © rejestrach grutowych — pogadanka (Łódź 
i Katowice nadają audycje lokalne) 
19.00 Konik polny i mrówka — bajka 
19.20 Z pieśnią po kraju 
19.45 Fragment operowy 
20.00 Pogadanka muzyczna 
20.15 Koncert symfoniczny orkiestry 
Warszawskiej 
W przerwie około g. 21: Dziennik wieczorny 
oraz Pogadanka aktualna 
22.30 „Za ścianą z papieru* — skocz 
22.45 Programy lokalne 
23.00—23.30 Programy lokalne dła W-wy i Lwowa 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
13.00 Mazyka z płyt 
15.15 Koncert reklamowy 
1540 Jak spędzić święto? 
1545 Muzyka z płyt 
18.20 Muzyka z płyt 
18.59 Jak powstaje książka? — pogadanka 
22.45 Muzyka taneczna z płyt 


SOBOTA, 30 STYCZNIA. 
Raszyn. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka 2 płyt 


Filharmonii 


ka, tam też były rejestry i waga do paczek. | Ja wracam na Uawne miejsce. 


Urzędnik wstał i gdy, odwrócony szu- 
kał potrzebnej wiadomości, wachinistrz bez 
żadnego trudu sięgnął do szuflady z pie- 
niędzmi i otworzył ją bez najłżejszego 
szmeru. 

— Dziękuję — rzekł. — Niech pan już 
nie szuka. Obmyśliłem inną drogę porozu- 
mienią z Rio de Janeiro. Ale czy nie mógł 
by mi pan za to powiedzieć, kto w ostat- 
nich czasach nadawał stąd przekazy pie- 
niężne ałbo wysyłał paczki? 

Henriczek się zawahał. 

— Nie mogę tego powiedzieć, bo obo- 
wiązuje zachowanie tajemnicy korespon- 
dencji. Musiałby pan zażądać tych wiado- 
mości drogą służbową, wówczas najchęt- 
niej panu to wyjawię. 

— Dla pewnych powodów — powie- 
dział wachmistrz — wołałbym móc to za- 
iatwić prywatnie. Gdyby więc pan ze- 
chciał w wolnej chwili wynotować mi na- 
zwiska, byłbym ogromnie wdzięczny. 

— Ostatecznie dla pana, panie wachmi 
strzu, gotów jestem to zrobić, ale ponie- 
waż zapisujemy tylko nazwiska adresatów 
to i tak — pan nie może się dowiedzieć, 
kto był nadawcą. 

Urzędnik miał rację. Podał wachmi- 
strzowi ze trzydzieści adresów posyłek z 
ostatnich dni, które mu się na nic nie przy 


— į dały. 


kd Ka . 
Po i Inin, gdy wachmisiiz ponow- 
nie zgłosił się na pocztę, Henriczek oznaj- 


mił mu z zadowoleniem: : 
— Od jutra będzie nowa urzędniczka. 


— Pewno przeniesienie w drodze dy- 
scyplinarnej — zauważył Rostek — przy- 
syłają ją tutaj za karę, 

Nie, bynajmniej — zaprzeczył Hen- 
riczek. — Została wyznaczona na własną 
prośbę. 

— To coś niezwykłego, młoda dziew- 
Czyna, która woli być w prowincjonalnej 
dziurze zamiast w wielkim mieście. Jesz- 
cze o takiej nie słyszałem. 

Listonosz, sortujący listy, wtrącił swo- 
je zdanie: 

— To narzeczona Pratenika, rządcy 
pana hrabiego. Nazywa się bodaj że Maria 
Hauter. 

— Tak jest — potwierdził Henriczek 
— tak się istotnie nazywa. 

— Pratenik — mówił dalej listonosz 
— prawie codzień otrzymuje list, A dzi- 
siaj mam dla niego paczkę, zwróconą, ja- 
Ko, że „adresat nieznany”. 

— Proszę mi ją pokazać — powiedział 
Henriczek i odczytał: 

„Filip Dworzak, 
Praga“, 

— Data stempla pocztowego — dodał 
— 16 sierpnia. Waga: dwa kilo. 

— Tego dnia Erna tu jeszcze była — 
westchnął listonosz. 

— Niech pan zostawi paczkę — ode- 
zwał się Henriczek na znak wachmistrzą — 
doręczy się ją jutro... Dziś już późno. 

Po wyjściu listonosza wachmistrz 0- 
znajmił: 

— Muszę bezwzględnie skrzynkę 6two 
rzyć. 


Narodne Divadko, 


Nr. 


CZYJE DZIECKO? 


Draźżliwa sprawa o: ojcostwo. 


ZE LWOWA donoszą: nówna odbywała połóg w szpitalu powsze 
Drażliwa sprawa jest obecnie przed-| chnym pod przybranym nazwiskiem: Sabi 
miotem sensacyjnego procesu o ojcostwo, | ny Held, rzekomo służącej w Tyśmienicy, 
który toczy się w cywilnym sądzie okrę| W związku z tym szpital powszechny wy. 
gowym jako odwoławczym. Jeszcze w| gotował przeciw Sali Delfin doniesienie 
sierpniu 1934 roku Leon W., przedsiębior| o oszustwo i wiadze sądowe wytoczyły jej 
ca budowlany we Lwowie „poznał na let| dochodzenia. 
| nisku w Jaremczu, właścicielkę tamtejszej 
mleczarni, Sałę Delfin. W jakiś czas po- 
tem kobieta oskarżyła go o to, że ją znie 
wolił i jest ojcem jej dziecka, które przy 
szło na świat w kwietniu 1935 roku. Pan 
W. wyparł się wszelkiej winy, dowodząc 
że nie może być ojcem dziecka, skoro uro 
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cjcostwo toczy się w dals: "m ciągu, Prźe 
prowadzona już próba krwi wypadła po 
myślnie dla po:wanego a przesłuchany 
znawca doc. dr. Mtączewski podał, iż W. 
nie może być ojcem dziecką urodzonego 
w ósmym miesiącu. 


P 


Niezależnie od tego sprawa cywilna o» 


j dziła się ono w 8 miesięcy po rzekomym 


zniewoleniu. 


Zdaniem pozwanego, ojcem dziecka 


sąd grodzki uznał mimo to ojcostwo p. W. 
odwołał on się z kolei do sądu okręgowe 


W międzyczasie okazało się, że Delfi- 


miał być pewien szewc z Jaremcza., Kiedy 
go. 


Przed wydłxiiem wyroku zastępca Del 
finówny dr. Henryk Landau odparł zarzut 
jakoby jego klientka była identyczna z Sa 
biną Held i zapowiedział przeprowadze- 
nie dowodu na okoliczność, iż dziecko się 
urodziło nie w kwietniu, lecz w maju 1935 
roku. Rozprawę odroczono, 


Szkcieleć ma wierzbie 


Ponura tajemnica mokradeł. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Swego czasu mieszkańcy Rynarzewa 
pod Bydgoszczą poruszeni zostali faktem 
zaginięcia 20-letniej dziewczyny, niejakiej 
| Gryningówny. Oddaliła się oną ub. roku 

z domu w czasie żniw i wszelki ślad po 

niej zaginął Długotrwałe poszukiwania 
nie dały żadnego rezultatu. Dopiero osta- 

tuio w czasie koszenia trzciny na mokra- 


zytanki szkolne z artykołom Ferdynanda 


spalono ma stosie. 


Z Katowic donoszą: 
Katowiczanie są bardzo przywiązani do 


1.15 Dziennik poranny 
7.25 Programy lokalno 
8.06 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.30 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Programy lokalne 
1240 Dziennik południowy 
1250 Programy lokalne 
13.00—13.30 Przerwa dla Krakowa 
13,00—14.30 Przerwa dla Warszawy, Lwowa i Łodzi 
14.00—14,30 Przerwa dlu Katowic, Poznania, To. 
runją i Wilna 
14,30 Słuchowiska dla. dzieci. pt. „Narodziny. se- 
gara” (wznowienie) i 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
1545 Programy lokalne 
16.15 Koncert orkiestry A. Hermana (z Krakowa) 
17.00 Duety instramentalne i wokalne 
17,50 Przegląd wydawnictw 
18.00 Pogudunka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Programy lokalno 
18.50 Pogadunka aktualna 
19.00 Audycja dla Polaków za granicą 
19.30 Nowości literackie 
1945—1.00 Wiolka wicczornica taneczna 
W przerwie o g. 20.45: Dziennik wieczorny 
ŁÓDŹ, jak Raszyn. oraz: 
7.25 Parę informacji 
1.30 Program na dziś 
130 Muzyka z płyt — z Warszawy 
12.03 Słynne orkiestry dęte (płyty z Warszawy) 
1250 Muzyka z plyt 
15.15 Koncert reklamowy 
1540 Dawne pieśni żołnierskie — płyty 
15.55 O wszystkim po troszku 


16.00 Współczesne piosenki żołnierskie — płyty 
18.20 Speakerzy rozgłośni łódzkiej przedstawią si 
radiosłuchaczom 


18.30 Muzyka salonowa — z płyt 


—— 


Gdy pokrywka odskoczyła, okazało się 
ku zdziwieniu Henriczka, że skrzynka by- 
ła wypełniona ziemią. 

Wachmistrz, zmarszczywszy brwi roz- 
kazał; 

— Ani słówka o tym nikomu, niech 
pan pamięta. Ja już rozumiem, co się w 
| tym kryje. 

— Posłał natychmiast po rządcę. Po- 
witał go ostro: 

— Zwiócono dla pana z Pragi niedo- 
ręczoną paczkę. 

*ratenik, widocznie zmieszany zapytał: 

— ł cóż w tym dziwnego? Widocznie 
żle zaadresowałem. Proszę o skrzynkę. 

—wWolnego, panie Pratenik! Co zawie 

| rała posyłka? 

Rządca zbiadł i żachnął się gniewnie. 

—A cóż to pana, panie wachmistrzu 
obchodzi? 

— Pan jest zabójcą Erny — krzyknął 
Rostek. — Dał jej pan do zważenia paczkę 
ze zmyślonym adresem, a gdy obróciła się 
do wagi ukradł pan z szuflady 200 koron. 
Biedna dziewczyna nie przeżyła krzywdzą 
cego podejrzenia. 

Pratenik próbował opanować Gytuację. 

— Po cóż miałbym to robić — ryczał. 

— Po to, aby posadę Erny objęła pań- 
ska narzeczona Marią Hauter. 

Rządca, słysząc te słowa, runął na ko- 
lana przed Rostkiem: 

— -Nie chciałem jej Śmierci, zaklinam 
się na wszystko, co święte! Chciałem tylko 
by zwolnili ją z posady, abyśmy naresz- 
cie mogli się pobrać z Marią. Obmyślili- 
śmy wspólnie ten podstęp 


dłach pod Rynarzewem natrafiono na szkie 
let ludzki do połowy zanurzony. w wodzie 
i zamarznięty. Szkiełet wisiał na. wierzbie. 
Zawiadomiono natychmiast sołtysa w. Ry- 
rarzewie, a następnie władze śledcze, Nie 
ulega wątpliwości, że Gryningówna popeł- 
niła samobójstwo, wieszając się na fartis 
chu. Trudno jednak będzie obecnie usta= 
lić przyczynę jej rozpaczliwego kroku. 
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Drug 
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Uchu 


swego miasta i zawsze gotowi są ostro za- | Na o 
reagować przeciwko tym, którzyby prós ku_Boks 
bowali nadwerężyć jego dobrą sławę. O | 
ich wrażliwości na tym punkcie świadczy | : 
szerokie echo, jakie wywołał w: Katowi- Dwaj l 
cach „katowicki“ artykuł Ferdynanda Goe- $ 
tla, zamieszczony w jednej z czytanek szkol odznacze 
nych. W ostatnich dniach dosłownie w ca» Urzęc 
tym mieście mówiło się œ tym „małym pa~ ogłasza | 
szkwilu*: na balach, w tramwaju, na yli- Rzeszy 1 
cy czy w domach prywatnych, wszędzie wą. Tyn 
można było uchwycić wiele fa nie czło! 
słów pod adresem czcigodnego akadem plomatyc 
Sprawa ta nie przestała gnębić ambi- | ska rade 
tnych katowiczan, aż; wczoraj wyładowała-—— 7 Stefana- 
się w manifestacji. Wczoraj około godzi= tarza an 
ny 17.30 zebrał się na rynku w Katowi= znaczony 


cach dość znaczny tłum, złożony æ około 
300 osób. Niespodziewanie na samym środ 
ku rynku miasta, tak niesłusznie póhańbio" 
nego przez Goetla, znalazł się stos drzewa 
który podpalono, Do ognia posypały się 
czytanki szkolne, które miały niesze e 
zawierać ów fatalny artykuł. Ktoś wygłon. 
sił krótkie przemówienie w obronie skrzyw 
dzonej stolicy Śląska, odezwało się wiełe 
okrzyków, potępiających niefortunny wy- 
stęp p. Goetla, po czym wszyscy rozeszli 
się spokojnie do domu. Na rynku pozostał 
tylko jeszcze przez jakiś czas tlejący stos; 
mogli się przy nim zagrzać przęż chwilę 
bezrobotni. 


| bypierajcie Corwony Knit 


Wachmistrz, w którego rękach spoczęły 
losy winowajców, spędził noc bezsenną na 
roztrząsaniu w swym sumieniu, jaka kara 
okaże się słusznym wymiarem sprawiedli» 
wości, 

Nazajutrz w okienku zasiadła nowa u- 
rzędniczka. 

Wachmistrz podał jej list. 

— Polecony, do Dyrekcji Poczt i Tes 
legratów — powiedział z naciskiem, 

Obejrzał się dokoła, czy nikt nię sły- 
szy i dodał: 

— Gdyby dwa banknoty po 100 koron 
o których pani wie, znalazły się od nieche 
cenia w jakim rejestrze, co byłoby dowe= 
dem, że pani poprzedniczka ich nię ukrą= 
dla, list do _ Dyrekcji mógłby nie odejść. 
Czy pani mnie rozumie? 


— Tak jest — wyjąkała Maria — niech 
pan kopertę zabierze. 


Listonosz dnia tego, roznosząc pocztę, 
oznajmiął każdemu: 


— | ktoby w to uwierzył! 200 koron, 
których brakowało Ernie, znałazło się. By- 
ły wsunięte w jakąś księgę. Wiedziałem, 
żę biedaczka ich nie wzięła, 

Rządca, po rozmowie w cztery oczy z 
wąchmistrzem, prosił tegoż  jeszczę dnia 
hrabiego, by go przeniósł do bardzy odłe- 
złych innych swych dóbr. 

Narzeczeni się nie pobrali. 

Ale sprawiedliwości stało się zadość. 
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JWSZE: 


ły wy. | 


Wczoraj odbyło się w Wilnie zebranie 
poszczególnych kierowników sekcji komite 
iu organizacyjnego drugiego marszu nar- 
ciarskiego szlakiem Marszałka Piłsudskie- 
go Zułów — Wilno. 

Dotychczas do tego marszu zgłosiło się 
62 zespołów mimo, że ostateczny termin 
zgłoszeń upływa dopiero 10 lutego. 

Najsilniejsze patrole zgłoszono z puł- 
kóv podhalańskich i kubów sportowych. 
Liczba zawodników z całej Polski wynie= 
sie ok. 400, poza tym liczą się z przyja- 
zdem zespołów z Finlandii, Estonii i Ło- 
iwy. 

i Drugi marsz narciarski Zułów — Wil- 
no będzie jednocześnie mistrzostwem nar- 
ciarskim armii (ufundowano dla zwycięz- 
ców kilka specjalnych nagród, m. in, od 
premiera). 

W najbliższych dniach komisja sporto- 
wa uda się do Zułowa, Podbrodzia i Nie- 
menczyna, celem zlustrowania prac komite 
tów lokalnych, jak również zbadania tra- 
sy narciarskiej. 

Program marszu został już ustalony i 
przedstawia się następująco: 

W piątek 26 lutego o godz. 11-ej od- 
będzie się otwarcie marszu i odprawa za- 
wodników w sali miejskiej. Następnie w ko 

| szarzch na Antokolu nastąpi zaplombowa 

nie aumerów zawodników. 


| 


| 
| 


S5 P ORT. 
62 zespoły i 400 zawedników 


zgłosiło dotąd swój udział w marszu narciarskim 


W godz. 18—19 nastąpi złożenie hoł- 
du na cmentarzu Rossa. 

Następnego dnia z rana odjadą z Wil- 
na do Zułowa dwa pociągi popularne. 
Pierwszym o godz. 6.45 pojadą tylko za- 
wodnicy; drugim o 7.30 wybiorą się inni 
narciarze i turyści. Koszty przejazdu w 0- 
bie strony wyniosą zaledwie 2.70. 

W samym Zułowie uroczystość rozpo- 
cznie się o godz. 9.15, po czym nastąpi 
start patroli, Start będzie trwał ok. 100 mi 
nut, a więc trzeba się liczyć z tym, że nim 
ostatnie patrole wyjdą z Zułowa, pierwsze 
już dotrą do Niemenczyna odległego ok. 38 
km od Zułowa. Prawdopodobnie pierwsze 
patrole przybędą do Niemenczyna ok. go- 
dziny 12-ej. 

W Niemenczynie witać będzie zawod- 
ników orkiestra. Wzdłuż całej trasy będą 
dworce i domy udekorowane przez komite 
ty lokalne, które też wybudują bramy 
trimnfa!ne. 

W niedzielę rano 28 lutego nastąpi 
start do Wilna. W Kojranach, ok. 10 km 
przed Wilnem, zawodnicy odbędą -strzela- 
nie. W południe zaczną przybywać narcia- 
rze na metę na boisko I pułku leg. na An- 
tokolu, gdzie nadprogramowo odbędą się 
skoki 1 popisowe ćwiczenia (armaty į ka- 
rabiny maszynowe na nartach). 

Rozdanie nagród nastąpi wieczorem 
godz. 20-ej w kasynie garnizonowym. 


o 


„BECHO*" 


Różnym dro: 


E GDZI: SĄ POLS 


ckipa polska na zjazd gwiaździsty do 
Monte Carlo w składzie Stella Zagórna i A. 
Mazurek, która wyjechała na wozie 
vrolet z Bukaresztu, przekroczyła w środę 
o godz. 22-ej granicę rumuńską i znajduje 
się obecnie na terenie Czechosłowacji. Wa 
runki na trasić są bardzo ciężkie. Drogi 
zawiane. 

Dwie polskie ekipy, które wystartowa- 


1200 zł na instruktorów rozdzielił PZB 
między okręgi prowincjonalne w sposób na 
stępujący: Śląsk i Pomorze po 225 zł, 
Lwów 200 zł, Lublin 150 zł, Wilno, Kra- 
ków, Białystok i Wołyń po 100 zł. Jako 
klucz przy podziale subsydiów miała być 
przyjęta tutaj ilość i ruchliwość klubów w 
okręgach. 

Chociaż wymienione kwoty są śmiesz- 


KS Dąb zwrócił się do ŁK5si 
zycją rozegrania meczu hokejowego w Ło- 
dzi. 

Dąb zaznaczył, że gotów jest przyje- 
chać wraz z dwoma hokeistami kanadyj- 
skimi, którzy grają w jego drużynie, peł- 
niąc równocześnie funkcje trenerów. Mecz 
EKS — Dąb dojdzie najprawdopodobniej 
do skutku już we wtorek 2 lutego. 

— Zapowiedziany na niedzielę 31 bm. 
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do Monte Cario 
KIE DRUZYNY ? 


ły do Monte Carlo ze Stavangeru i Umei 
| ozybyły w środę wieczorem do Kopenha- 
gi. Ekipa w składzie Nowak i Prądzyński 
na Fordzie przyjechała o godz. 23.30, a 
ekipa Borowita o 24=ej. W czwartek o -g. 
0.54 obie ekipy polskie opuściły Kopenha-= 
gẹ, adając się w dalszą drogę do Monte 
Carlo przez Hamburg, Hannower, Brukselę 
Paryż i Lyon. 
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A gdzie Łódź? 


ZASIŁĘI P, Z. B. NA INSTRUKTORÓW., 


nie małe, uderza tu fakt pominięcia przez 
PZB Okręgu łódzkiego. Kluby łódzkie dają 
sobie dotychczas radę bez pomocy centrali 
bokserskiej, poważnie jednak ujęta akcja 
wyszkolłeńiowa winna objąć wszystkie O- 
kręgi. 
Tym bardziej, że PZB. 

dość poważnymi kapitałami, 
dzięki pracy okręgów. 


rozporządza 
uciułanymi 


Sport w kiiku siowach. 


sali KP Zjednoczone przy ul. Przędzalnia- 
nej 68 o godz. 20-ej towarzyskie zawody 
bokserskię Zjednoczone — Wima, 

— Na meczu bokserskim IKP. — Warta 
będzie obecny kpt. zw. PZB. p, Bielewicz 
w celu poczynienia obserwacji przed u- 
staleniem ostatecznej reprezentacji bokser 
skiej Polski na mecz z Niemcami w Dort- 
imundzie. P. Bielewicz zwróci specjalną 
uwagę na formę Chmielewskiego, Wożnia 


gi i Szymury. Bokserzy Warty przyjeżdża- 
ją do Łodzi już w dniu jutrzejszym. © za- 
intereęsowaniu meczem w Łodzi świadczy | 


~” | = mecz hokejowy Union - Touring z war-|kiewicza, Sobkowiaka, Kajnara, Sipińskie 
$obkowiak Czortek, Szy mura i Pilat. szawską Polonią, został przełożony na nie 
J dzielę, dnia 7 lutego, natomiast Union-Tou 
IJ Uchwały Polskiego Związku Bokserskiego. ring rozegra tej niedzieli mecz towarzyski | interęso! 1 W szą 
| , : à ; ą „Pidka: T taa iZ KP Zjednoczone. najlepiej fakt, że prawie już wszystkie bi- 
> za” Na ostatnim zebraniu Polskiego Związ | kiem ekspedycji pięściarskiej do. Niemiec — Mecz UT Il — Zjednoczone o mi- |!ety zostały rozchwytane w przedsprzeda- 
pró- | ku Bokserskiego uchwalono, że kierowni- | będzie prezes PZB dyr Kuczyk. Jako sę- strzostwe klasy B, który miat się odbyć |ży. Gospodarze meczu, klub IKP, prosi pu 
e nni a aaa URU a || | E ielewic > > zg ŻE ? pór śliczność ę zybyci 
ę. O d a Ea ls dggdęcy a sekundantem wczoraj tj. w czwartek, został przełożony błiczność o puikiualne przybycie na mecz 
dczy è + ini ks APO REN „|na dzień dzisiejszy tj. na piątek i zostanie | gdyż z chwilą rozpoczęcia walk, widownia 
owi- Wi omal JIMI Y j nip Następnie ustalono, że w wadze muszej | rozegrany o godżinie 19-tej na lodowisku | Zostanie zamknięta. | r 
Goe- | tidos walczyć będzie Sobkowiak, w koguciej | KP Zjednoczone przy ul. Przędzalnianej 68| Wczoraj odbyła się konferencja przed- 
;zkol odznaczeni olimpijską odznaką honorową. | Czortek, w półciężkiej Szymura i w ciężkiej ÍS Na lodowiska ŁKSzu _ rozegrano |S'awicieii Okręgowego Urzędu WF i PW 
1 i st d, e PI s : d y TARSI noice! iJ [ iei ie 
(ar Urzędowy „Deutsche Reichsanzeiger F ipt. i d dA mecz o mistrzostwo klasy B ŁKS II — WijZ przećstawiciectami Zarządu Miejskiego w 
| pa~ ogłasza kolejną listę osób, którym kanclerz j'astępnie postanowiono zarządzić wal ma zakończony zwycięstwem ŁKS-u w sto | sprawie ukończenia budowy hali sportowej 
; uli Rzeszy nadał olimpijską odznakę honoro- kę « iminacyjną pomiędzy Krzemińskim i| sunku 6:3. Zawody te jednak będą zwery- |" parku ks. Poniatowskiego. 
gdzie wą. Tym razem na liście figurują wyłącz- I iuşem, w dn. 2 lutego br. w Łodzi. fikowane jako walkower dla Wimy (5:0), W wiązku 2 4 konferencją wydano po 
nych nie członkowie miejscowego korpusu dy-| Co do pozostałych wag decyzja zapad-| gdyż w ŁKS-ie grali hokeiści pierwszej | [tcc.ue Ww ydziałówi Technicznemu zapozna 
nika plomatycznego. Lista zawiera m. in. nazwi | nie w najbliższych dniach. drużyny Pryffer, Rusinkiewicz i Koczew- | "ia się z planami i kosztorysami robót przy 
mbi ska radcy ambasady Rzplitej w Berlinie —— ski, którzy już dwukrotnie grali uprzednia wykańcz: niu hali, E atuk 
wała sa Stefana.„lubomisskiego i pierwszego, sekre w mistrzostwie klasy A. „ Wykańczeniem hali zajmie się prawdo- 
>dri= y tarza ambasady. „Henryka Malhomme, od- Rakieś W hali — Zostały już wyznaczone przez. ŁÓŻ podobnie Zarząd Miejski przy pomocy 
owi- znaczonych honorową odznaką olimpijską : W o| HL dalsze zawody hokejowe o mistrzostwo finaAsowej władz wojskowych oraż Fundu 
koło <-giej klasy. Nowinki z Bremy. GBA | klasy B: w niedzielę 31 b.m. 6 godzinie ESR Kacia hali sbórawcj DEIN 
środ z W rozgrywk i 11-tej na lodowisku Wimy mecz Wima — amnistracja NA sportowej prz = 
ach tenisowych o międz JOE > M ż Ata wy 7 ieialii 
ibio= Ruch zaproszony do Niemiec narodowe istiOSwO Reeks? do półfina Makabi; o godzinie 14-tej na lodowisku | DY W m wypadku w ręce Miejskiego Ko 
ewa = ol ! Polski Ruch z Wielkich łów ory pojedyńcze! Di iow Union - Touringu: UT Il — SKS H. We | Mitelu WF i PW. 
Mistrz piłkarski Polski Ruch z Wielkich | łów gry pojedyńczej pań, poza Jędrzejow Cansa i 
i : ińskiet ik: 4 | wtorek 2 lutego na lodowisku KP Zjedno- Szczegóły prac wstępnych przed przy- 
/ Się Hajduk otrzymał zaproszenie od berlińskiej | ską i Sperling, zakwalifikowała się jesz- - g0 ni sx jedn pge, kobe: f A 
ści t Tenni jęcia udzi cze ielka Y ; ; czone o godzinie 11 mecz Zjednoczone — | Stąpieniem do ukończenia hali opracują 
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Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 28 stycznia, s 
Nowy Jork: loco 13.30, luty 12.69, marzec 12,50, 
kwiecień 12.70 
Liverpool: 
marzec 7.12 PS: 
Ezipska (Sakell.): loco 10.35, styczeń 9.87, ma: | 
rzec 9.99, muj 10.23 U 
Brema; loco 15.25, marzee 13.37, maj 13,49, lis 
piec 13.49 


Waluńły, dewizy i akcje 


Papiery państwowe przeważnie mocniesjze, 

Zsiuteresowanie papierami państwowymi było ue 
miarkowane, kursy kształtowały się na ogół zwyż- 
kowo, 

Z premiówek 3-proc. Poź, Inwestycyjna 1 i 2 em. 
zyskała po 40 groszy na sztuce, 

W grupie innych papierów państwowych po u: 
stalonych cenach obracano 4-prne. Poż. Konwersyj: 
ną; 5.proc, Poż, Konsolidacyjna była droższa © 
0,50 proc.; 7.proc. Poż. Stabilizacyjna zyskała w. 
obrotach 50 groszy na sztuce. E 

Poza tym po niezmienionych kursach zakupy» 
wano listy i obligacje Banków Rolnego į Gospodar- 
stwa Krajowego. 


u 


leco 7.38, styczeń 7.15, luty TAB, ‘i 


i 


Listy zastawne — niejednolicie, 


W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa: | 
nowa? nastrój niejednolity przy umiarkowanym zie 
interesowaniu. | 

] 
| 
| 


4 


` 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 64.65, 2 emisji 65.65, 
Dolarowa 3 s 46.75, Stabilizacyjna 1927 r. 447.50, 
Konsolidacyjna 1936 r. 49.63, Konwersyjna 53.50, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 1794.00, 
L. Z. į Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 5 s. 40.00, m. Warszawy 
56,50, m, Warszawy 1933 r. 55.00, m. Łodzi 1933 r. 
49.50, m, Siedlec 1933 r. 30.00 1 


I Małe obroty akcjami. 4 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój t 
spokojny; obroty papierami dywidendowymi były 
pot przedmiotem transakcyj były trzy gatunki 
cy), 
Bank Polski 108.50, Cakier 26.50, Lflpop 12.60 


GIEŁDA ZBOŻOWA. „ 


Warszawu, 29. 1. — Urzędowa ceduła gieldy 
zbożowo . towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 27,75 — 28.26, żyto 1 stand. 
22.00 — 22.50, mąka pszenna gat. I wyciągowa 
14.50 — 45.50, mąka żytnia wyciąg. 32.25 — 33,25, 
mąka razowa 26.25 — 27,25 y 

Poznań, 20, 1, — Urzędowa ceduła alełdy zbo- + 
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: żyto 22.10 l 


Ceny orientacyjne: żyto 21.56 — 21.75, pszenica 


25.15 — 26.00, mąka żytnia wyciąg. 32.50 — 33.00, 
mąka pszenna gat. I wyciąg. 42.75 — 43.75 
l Łódź, 29. 1. — Urzędowa ceduła giełdy zbo. 
żowo - towarowej. 

Żyto I stand. 22.75 — 23,00, pszenica jednolita 
28.25 — 28,50, Usposobienie stałe. 


WIRE ZŁ ZĘ CZAT ZO FTA ZZA ER 
ZABAWA TANECZNĄ NA P 
CZNA NA POMOC 


W.salach przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 243 

w dniu | lutego 1937 r. o godzinie 22-ej sta 
raniem Zarządu „Rodziny Policyjnej" Koło 
Łódź-Miasto odbędzie się zabawa taneczna. 
zyj dochód przeznaczony został na 


pomoc dla wdów i sierot po policjantach, 
MASKARADA 


KARNAWAŁOWA OD 
POLICYJNEJ", == 


- w dniu 1 lutego 1937 roku w salach Filharmonii 
Łódzkiej, przy ul. Narutowicza nr. 20, staraniem 
Rodziny Policyjnej odbędzie się „Wielka Maskarada 


Karnawałowa”, 


„ Całkowity dochód przeznaczony jest na wdowy I 
sieroty po zmarłych funkcjonariuszach policji. 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski, —Róża, 
Teatr Polski (Cegielniana 27) Bunt w do 
mu poprawy. | 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Roxy. | 
Adria. Bolek i Lolek 
Casino. Ich troje. | 
Corso. I. Cygańskie dziewczę, Il. Ostatni 
poganin, | 
Europa. Szarża lekkiej brygady. 
Grand Kino. Romeo i Julia. 
Metro, Bolek i Lolek . 
Miraż. I Czarownica. II Czu-Czin-Czan 
Przedwiośnie. Nie zapomnij o mnie, 
Palace. Wiedeń szaleje. 
Rakieta, Będzie lepiej. ` 
Rialto. Wierna rzeka. z | 
Zachęta. Kapitan Blood i 
Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 
11— 20-€j. 


f 


{ 


WYSTAWY. 1 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera — Piotrkow 
ska 106 i 
Wystawa prac malarskich pań: Godlewskiej, Kwa- 

piszewskiej, Ebinowej, Mozilnickiej „ Iwaszkie« 


wiezowej — Piotrkowska 104 (w lokalu Miej. — 
skiego Muzeum Etnograficznego), i 
Wystawa „Łódź w obrazach“ — Park Sienkiewicza, 


lutro ziemy na obiad 


Zupę rybną z kluseczkami, sandacza g 
jajkami, kompot ze śliwek. 3 


WINSZUJEMY 
futro. Mariynie. 
Wschów słońca 7,24. 
Zachóu słońca 16,3: 
Długoś «nia 9,936 
Przybyło dnia 1,07 
Tydzień 5. 
E Mi OE O A A, 


TANI miesiąc trwałej ondulacji od 4 zł 
z gwarancją, grube loki. R. Sobisz, Łódź 
Napiórkowskiego 47-49 (naprzeciw kina). 


JÓZEFA Ciszewska, zam. Lipowa 38, unie 
ważaia skradziony weksel na zł 50-płatny 
12 marca 1937 r. z wystawienia Olgi Sze+ 
sko ż żyrem Walentego Kopczyńskiego. 
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Angielskie min. zdrowia podjęło kampa 
nię na rzecz wychowania zdrowego społe- 
szeństwa klasy „A“, Klasyczna receptą 0 
zdrowym duchu w zdrowym ciele jest obe 
cnie wprowadzona w życie we wszystkich 
ośrodkach wychowania na wyspach bry- 
tyjskich. „Narodowy Związek Klubów Mło 
dzieży“ zajmuje się przeszkoleniem fizycz 
fiym ponad miliona chłopców i dziewcząt 
w wieku szkolnym, rozporządza sztabem 
instruktorów, którzy prowadzą ćwiczenia 
gimnastyczne, uczą młodzież atletyki, pię- 
ściarstwa i pływania. 

Często, gdy brak odpowiednich lokali, 
zwłaszcza w ośrodkach ciężkiego przemy- 
słu instruktorzy otrzymują do dyspozycji 
młodzieży na ćwiczenia sale gimnastyczne 
szkół miejskich. W miastach przemysło- 
wych daje się odczuwać brak boisk lub pól 
na ćwiczenia pod gołym niebem. Obecnie, 
jak obliczono, na tysiąc mieszkańców, przy 
pada tylko I akr boiska sportowego, za- 
miast, jak się domaga powołany do życia 
Narodowy Zw. Boisk, czterech akrów, 

Pływanie jest obecnie jednym ze szcze- 
gólnie popularnych sportów, rośnie rów- 
nież w całym kraju liczba zwolenników 
pięściarstwa i szermierki. Członkami klu- 
bów młodzieży są przeważnie chłopcy w 
wieku 14 do 18 lat ze szkół średnich, lub 
zatrudnieni zarobkowo. Min. zdrowia kła- 
dzie wielki nacisk na zahartowanie ciał i 
wzmożenie siły woli i charakteru u mło- 
dych członków klubów, wcześnie rozpóczy 
nających zarobkiwanie. Kluby dostarczają 
zarabiającej na własne utrzymanie młodzie- 
ży rozrywek sportowych, które wzmacnia- 
ją muskuły i charakter, 

Centralna Rada Przeszkolenia Fiz., któ- 
ra dba o poprawę zdrowia gminy, dostar- 
cza często własnych instrumentów. Praca 
w klubach młodzieży zmierza do polepsze- 
nia zdrowia umysłowego i fizycznego mło- 
dęj generacji. Patronem: Narodowego Zw. 
Klubów Mł, jest ks. Gloucester, który kła- 
dzie nacisk na potrzebę zwiększenia liczby 
klubów i boisk sportowych w całym kraju, 


Na pierwszym miejscu w klasyfikacji 
sportów przyczyniających się do poprawy 
zdrowia stawiają instruktorzy angielscy— 
pływanie, Zwłaszcza anegiczni ludzie, ja- 
ko też cierpiący na niestrawność, w opinii 
Anglików, znajdą wielką ulgę jeśli pływać 
będą regularnie, w ciągu całego roku. Lu- 
dzie w każdym wieku mogą bez obawy nad 
wyrężenia sił hołdować sportowi pływa- 
ckiemu. Większość Anglików ma możność 
zagrania w piłkę nożną, w krykiet, lub te- 
nisa tylko raz na tydzień, ale pływać może 
prawie każdego dnia. 

W parze z wychowaniem społeczeństwa 
kl. „A“, idą wysiłki w kierunku budowy 
słonecznych mieszkań, przenoszenia ludno- 
ści z domów zniszczonych i miast przelu- 
dnionych do nowobudowanych City Garden 
Również i budowane w ostatnich latach 
gmachy szkolne w Anglii posiadają duże 
słoneczne sale i odpowiednią liczbę boisk, 
w szkołach zaś młodzież z niezamożnych 
domów otrzymuje stale gratisowo mleko i 
posiłki. 

Dwa i pół miliona dzieci korzysta obec- 
nie w angielskich szkołach z akcji dożywia- 
nia! Już w szkołach elementarnych, mło- 
dzież poza gimnastyką uczy się sztuki pły- 
wania i jazdy na rowerze. W ramach naro- 
dowej służby zdrowia rząd Baldwina rozwi 
ja akcję w kierunku przeszkolenia fizyczne 
go zarówno młodszej jak i starszej genera- 
cji. Pada hasło podniesienia poziomu spra 
wności fizycznej od 7 do 10 roku życia, 
sprawności, która jest jednym z głównych 
warunków zdrowia, dającego szczęście i za 
dowolenie. 

Rosną obecnie w Anglii zastępy instru- 
ktorek wychowania fizycznego, które po- 
siadają dyplomy nauczycielskie (po 33-ty- 
godniowym treningu, kosztem 1,300 zł.) i 
pobierają w ośrodkach wychowania fizycz 
nego uposażenie początkowo 80 zł, tygo- 
dniowo, a po pewnym czasie sto zł. tygo- 
dniowo. Instruktorki pracują w idealnych 
warunkach w gronie wykształconych kole- 
żanek, pracownic na polu fizycznej kultury. 


Książę Kentu 
u bezrobotnych. 


Najmłodszy brat króle: Anglii 
odwiedził warsztaty stolar- 
skie w Battersea, gdzie wie- 
loletni bezrobotni przecho- 


dzą przeszkolenie. 


| 


Powieść współczesna. 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIESO 


STRESZCZENIE. 


John Sixsmith przybył do Tangeru, aby xlsadać 
przyczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beazely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
telu niespodzianie piękng i młodą milionerkę, Ma- 
gdalenę van Winkle, w której oddawna był zako- 
chany, 

Podczas śledzenia tajemniczej bandy, podejrzanej 
6 zubójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thornset. 
Sixmith rnzem ze M dentem Palmera wykryli sie 
dzibę bandy przemytników Yakuna w starej twierdzy 
nadmorskiej, Naclektryzowane druty w podłodze gro 
zily śmiercią niepożądanym intruzom. 


Ca E 

Zgasił światło i powlókł się do swego 
pokoju. Z trudnością zbudził Pelmera i fo 
nesa, 

— Ubierać się prędko! — rozkazał. 

Palmer uniósł się leniwie na łokciu, 
ale szczególny wyraz oczu Sixsmitha 0- 
trzeźwił go od razu i postawił na równe 
nogi. Obserwował przyjaciela w różnych 
ciężkich momentach, lecz takim go je- 
szcze nie widział. 

— Włóżcie te buty! —- powiedział rzu 


c a = © mm —— 
Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


kowski 


i'rancisze! 


ydawca: Jan Sty 


daktgr naczelny; Frobst, 


cając im dwie pary pantofli na grubych 
podeszwach gumowych. — A tam leżą rę 
kawiczki gumowe. Mamy tylko dwie pa- 
ry. Nie zapomnijcie o rewolwerach! 

Palmer gwizdnął cicho przez zęby. 

— Co to ma znaczyć, John? 

— Uprowadzili juanitę — odparł su- 
cho..... — | Magdalenę. 

Palmer zbladł. Pierwszy raz w życiu. 

— Dokąd? — wyjąkał. 

— Nięch pan nie zadaje idiotycznych 
pytań! —juniósł się Sixsmith. — A skąd 
że, do Tha, ja mam wiedzieć?..... Mogę 
się tylko domyślić! 

I znów portier nocny popatrzał tak, jak 
gdyby było rzeczą najbardziej naturalną 
w świecie, że trzech gości hotelowych — 
w tym dwóch przygodnych — o czwar- 
tej rano zbiegło ze schodów. Skłonił się 
uprzejmie, gdy go minęli wyskakując na 
ulicę, 


Nr 29 


W kampanii za podniesieniem sprawności 
(fizycznej społeczeństwa rozlegają się gło- 
sy, iż muskuły same nie oznaczają zdrowia 
i że wielką rolę odgrywa dobre odżywia- 
nie ludności i podrastającej młodzieży. In- 
struktorzy kładą przy tym nacisk na żyw- 
ność, która daje ciepło i energię. Witami- 
ny są niezbędne dla zdrowia į sprawności 
fizycznej. Witaminy A zawarte w świeżym 
maśle, marchewce i zielonych jarzynach są 
niezbędne dla utrzymania w zdrowiu orga- 
nów trawienia i skóry. 

Witaminy B i D, zawarte również w ja 
rzynach, budują zdrowy system nerwowy, 
silne uzębienie i w pewnej mierze uodpor- 
niają organizm przeciw zarązkom chorobo 
twórczym. Witaminy C, zawarte szczegól- 
nie obficie w pomarańczach, cytrynach, zie 
lonych jarzynach i ziemniakach, stanowią 
ochronę przed utratą wagi ciała. Instrukto- 
rzy wychowania fizycznego przywiązują 
również wielką wagę do wartości odżyw- 
czej mleka, zarówno dla młodzieży jak i do 
rosłych, mleko bowiem z wyjątkiem wita- 
miny C, zawiera wszelkie witaminy nie- 
zbędne dla zdrowia, 

W miastach angielskich rośnie ostatnio 
znacznie liczba barów mlecznych i rozpo- 
wszechnia się w całym kraju zwyczaj picia 
szklanki świeżego pasteuryzowanego mle- 
ka w porze południowej. Zwyczaj picia kub 
ka mleka w południe wprowadzono również 
w wielkich centrach przemysłowych, jako 
witamina budująca ciało pracownika fabry 
cznego, dobre bowiem mleko zawierać ma 
proteinę, budującą ciało i tłuszcze produ- 
kujące energię. Kobieca Liga Zdrowia bie- 
rze żywy udział w kampanii na rzecz pod- 
niesienia sprawności fizycznej w Anglii, na 
zywa kobietę „naturalnym budowniczym ra 
sy I architektem przyszłości”, przy czym 
przywiązuje szczególną wagę do piękna 
harmonii między umysłem i ciałem. 


PODSŁUCHANE 


W SĄDZIE. 

Sędzia: Oskarżony wiedział przecież, że 
nie ma pieniędzy na zapłacenie rachunku, 
dlaczego zatem tyle pił? 

Osk., Ze zmartwienia, panie sędzio, że 
nie będę mógł zapłacić rachunku. 


ZAWSZE SIĘ SPIESŻYŁ. 
— Słyszałeś, Dryndalski nagle umarł. 
— To mnie nie dziwi, Temu człowieko 
wi zawsze i we wszystkim było pilno , 


W HOTELU. 
Do hotelu zajeżdża obcy gość i prosi o 
pokój. 
Gospodarz:— Numer 37 na rugim pię- 
trze, boy wskaże panu drogę. 
Gość:— Dziękuję, kiedy tu się jada? 
Gospodarz:— Pierwsze śniadanie od 7 


do 11-ej, drugie śniadanie od 11 do 2-ej, 
obiad od 2-ej do 8-€j, kolacja od 8-ej do 
12-ej. 

Gość:— Na miły Bóg, a kiedy właści- 


wie można zwiedzić miasto i okolice? 


Pewien plantator pomarańczy w Santa Fé Sprinop w Kalifornii dia ochrony przed 
panującym zimnem ustawił piece, z których motory, poruszane benzolem, wyrzucają 
ogrzane powietrze na drzewa pomarańczowe i cytrynowe. 


A teraz szczekajmy!... 


MENEM DZIWNA EPIDEMIA, 


Straszy nas i zadziwia do pewnego sto 
pmia pochód grypy, masowe zachorowania, 
liczące się na tysiące. Ale dawniej, o parę 
set lat wstecz, było inaczej, nierównie go- 
rzej, 

Obok straszliwych klęsk, które w po- 
staci epidemii dżumy, ospy, czy trądu dzie 
siątkowały ludność średniowiecznej Euro- 
py, wybuchały epidemie inne, mniej groź- 
ne, o których czytamy dzfsiał z uśmiechem. 
Do tej grupy zaliczyć należy epidemie tań 
ca i szczekania, psychozy, którym tak ła- 
two. ulegali średniowieczni ludzie, dysponu 
jący, niewielu wiadomościami przyrodniczy 
mi, zmuszeni więc szukać często wytłuma 
czenia prostych zjawisk fizycznych w czyn 
nikach nadprzyrodzonych. 

Historia wieków średnich wspomina kil 
kakrotnie o masowych psychozach obłędne 
go tańca. Epidemie te obserwowano w 
Niemczech i we Włoszech. Kronikarze po- 
dają, że około r. 1020 w jednej z wiosek 
na południu Niemiec w Wielkanoc, 18 mie 
szkańców, w tym %fzy*kobiety, rozpoczęły 
tany na kościelnym cmentarzu. Tanecznicy 
zachowywali się przy tym tak hałaśliwie, 
że odprawiający w kościele nabożeństwo 


rezurekcyjne duchowny wyszedł do nich i | 


zażądał, by zaprzestali hałasować.  Upo- 
mnienie pozostało bez skutku. Tanecznicy 
wyprawiali dzikie harce do kompletnego 
wyczerpania, po czym zapadli w głęboki 
sen, który trwał trzy dni. 

W 150 lat później podobny szał tańca 
ogarnął nagle kilkaset osób na moście w 
Utrechcie. Tańczyli oni dotąd, aż drewnia 
ny most załamał się i runął do rzeki, przy 
prawiając wszystkich taneczników o śmierć 
w jej nurtach. Byli oni bowiem tak znuże- 
ni, że brakło im sił na ratunek. 

Również w wieku 14 w Niemczech, nad 


Renem i Mozelą szerzyła się nagminnie psy 
choza tańca. Obserwowano wówczas w róż 
nych miejscowościach wielkie grupy tane- 
czników, liczące nie rzadko dò tysiąca 0- 
sób. Przybierali głowy wieńcami, trzymaji 
się za ręce i tańczyli do upadłego przy 
dźwiękach piskliwych piszczałek bębnów, 
Po raz ostatni psychozę obłędnego tańca 
obserwowano w Niemczech w pierwszych 
latach 15 stulecia, 

Nieco później, bo w wieku 17, na tere- 
nie Francji wybuchła inna, równie śmiesz- 
na psychoza, epidemia.. szczekania, Dokła- 
dne jej opisy, pozostawione przez współ: 
czesnych, nie budzą wątpliwości, że epide 
mii szczekania podlegali przede wszystkim 
osobnicy histeryczni. Zbierali się oni w gru 
pach i godzinami szczekali, naśladując do 
złudzenia psów. Niejednokrotnie grupy 
szczekających składały się z pięćdziesięciu 
i więcej osób, 


ma” 


Jy w 
zyce. Nauczyciel powiedział mi, że za ty- 
dzień będę już mógł wyjąć watę z uszu. 


Okazało się, że garaż jest zamknięty. 
“Inac wściekle pod nosem, John zaczął 
ianipulować kluczem ` uniwersalnym. O- 
worżył wreszcie i tę bramę. 

Po minucie biała Hispano - Suiza mknę 
a po ulicach Tangeru na wschód, w kie 
unku willi Harrisa — El Menar — El De 
hra — Kalaa. 


44. 

Na szczycie wzniesienia wysiedli z sa 
mochodu i udali się pieszo w dalszą dro 
gę. Na przedzie biegł Sixsmith. Ogarnię- 
ty bezgraniczną rozpaczą zapomniał © ko 
nieczności zachowania bodajże najprymi- 
tywniejszych środków ostrożności. Dopie 
| przed brama forteczną oprzytomniał nie 

co i pomyśle”, że popełnia stek potwor- 
nych głupstw i szaleństw, które ani Ma- 


gdalenie, ani jemu nie pomogą. 

Już się rozwidniło, ale widocznie je- 
szcze nie spał anioł opiekun dzieci i głup 
ców. 

John przysięgał w duchu, że gdy zła- 
pie łotra, który mu porwał Magdalenę, to 
chwyci go za szyję i będzie dusił, dusił, 2ż 
do skutku... 

Wszyscy trzej dostali się wreszcie do 
„sali obrad“, przez nikogo nie zauważeni 
— przynajmniej tak im się zdawało, po- 
nieważ nic nie słyszeli i nie spotkali ani 
jednego żywego stworzenia. 

Potajemne drzwi, prowadzące do półno 


w Łodzi, Żwirki 2, 


cno - zachodniej baszty, były zamknięte. 
Pracowali w pocie czoła, aby je otworzyć 
lecz daremnie — zasłaniający ją blok mar 
murowy nie posunął się o milimetr. 

— Straciliśmy całe dzjesięć minut — 
mruknął wściekle Sixsmith. — Było do 


przewidzenia, że na tym się skończy. 
Chodźcie! 

Przeszli znów przez salę, korytarze, 
krużganki i dziedziniec. Za bramą Six- 


smith znów zaczął biec szerokim, równo 
miernym krokiem niczem zawodowy dłu- 
godystansowiec. Palmer i Jones pędzili za 
nim, jednak nie mogli nadążyć. Dopadli 
go dopiero na brzegu morza, gdy łódka, 
leżąca dotąd na wydmie piaszczystej, już 


| się kołysała na wodzie. 


Wziął parę wioseł, drugą rzucił Palme 
rowi į skinął na Jonesa, by zajął miejsce 
przy sterze, 

— Do twierdzy! — rozkazał krótko. 

Zaczęli wiosłować. W ciągu kilkunastu 
minut słyszało się tylko plusk fal, skrzy- 
pienie wioseł... i od czasu do czasu ci- 
chy, jak gdyby tłumiony jęk. 

Gdy się zbliżyli do północnej ściany 
fortecy, ściągnęli wiosła i czepiając-się rę 
kami nierówności jej podnóża, pchali łódź 
tak długo, póki się nie znaleźli przy wy- 
łomie-w murze. Odpływ się jeszcze nie za 
czął i woda stała dość wysoko, udało im 


Sixsmith wyjął latarkę elektryczną: wi 
dok, który się przedstawił ich oczom, 
mógł ich tylko rozczarować — znaleźli 
się w grocie o ścianach i niskim sklepie- 
niu z czarnego granitu, lecz nic nie wska 
zywało, że stąd było wejście do wnętrza 
budynków fortecznych. : 

Mieli wrażenie, że wpłynęli do ślepej 
uliczki. Wprawdzie można było dobić do 
występu skalnego i wdrapać się na niego, 
zdawało się jednak, że dalej. już nie było 
żadnej drogi. 

Sixsmith musiał coś wiedzieć, bo nie 
upadł na duchu.  Wysiadł z łodzi i sze- 
phat; 

—-Zostańcie-tu, a-ja-zrobię-mały-wy 


| — Niech pan nie udaje wariata — 
kie gniewnie Palmer. — Ja też idę. 


— | ja, panie kapitanie —. przyłączył 
się Jones. 

— Nie! — urwał stanowczo Sixsmith. 
—Przynajmniej jeden z nas musi zostać w 
łodzi. Umiecie prowadzić samochód, Jo- 
nes? 

— Tak jest, panie kapitanie. Byłem... 

— To nie ma znaczenia — przerwa! 
John. — Wiecie, gdzie stoi wóz. Jeśli za 
godzinę żaden z nas nie wróci, to odje: 


! dziecie tlo Tangeru... 
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